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Francja —Włochy— Hiszpan ja.
V.

Kraków, 4 M ego. 
(wś.) W poprzednich artykułach omówiliśmy 

to zwój stosunków tammsko-wło&kich i flramcu- 
*fo>-hiszpańskich, stw ierdzają , że rozwój ten  pro­
wadził ku zbliżeniu i przyjaźni trzech państw gru­
py Łacińskiej.

Przechodząc do wniosków, ctocemy przedsta­
wić, jakie znaczenie polityczne z punktu widzenia 
obecnej sytuacji wszechświatowej mógłby mieć 

* ściślejszy związek państw: Francja—iWLochy— 
i  Hiszpan ja.
p Zacznijmy od spraw Europy. Cfctóż ba część na- 

taego globu potrzebuje pacyfikacji, przez 00 nate- 
iy  rozumieć tak i tdtład sił, któryby gwarantował 
jej pokój aa dłuższy olires czasu. Soły gwa/ranifcu- 
jące pokój, to te  czynniki, które są zainteresowa­
ne w utrzymaniu obecnego statutu Europy, czyli 

j W zachowaniu obowiązujących traktatów  pokojo­
wych. Ponieważ czynnikiem dążącym do zabu- 
TZenia istniejącego stanu rzeczy w Europie są 
Niemcy, a więc praktycznie chodzi o to, żeby zgru 
Pować iakie siły, ktćreby mogły ich dążnościom 
odwetowym skuteczarie się przeciwstawić.

Niewątpliwie sitami taJdemi .są Francja., Pol­
ska, Belgja, a następnie państwa małej Ententy. 
Jednak uważa się — słusznie czy niesłusznie —  że 
Biły te nie są dostateczne do zagwarantowania po­
koju. Francja w tej sprawie ogląda się na Anglję; 
ta  zaś prowadziła dotychczas politykę chwiejną, 
polegającą na przechylaniu się raz na stronę Fran­
cji, drugi zaś na stronę Niemiec. W tych waruńkach 
nasuwa się polityce fa-ancuskiej zadanie, aby — 
nie zrywając z Amglją — pozyskać jeszcze inne 
*%  dła utrzymania pokojowego stanu rzeczy 
w Europie. To, cośmy powiedzieli o polityce Mus- 
scdinTego we Włoszech i króla Alfonsa oraz Pri­
mo de Pivery w Hiszpan1 ji, pozwala traktow ać oba 
odnośne państwa, jako niechętne wtzmocnieniu się 
wpływów niemieckich w Europie. Włochy faszy­
stowskie obawiają się ich konkurencji przemysło­
wej i pragnęłyby usunąć zupełnie ze swej zie­
lni te podboje, jakie w okresie przedwojennym 
Niemcy poczyniły w sferze fiimmowej, ekonomi­
cznej i kulturalnej. Również sfery rządząes dziś 
w  Hiszpanjfi chciałyby ją  obronić przed ekspansją 
przemysłową, finansową i duchową idącą ze stro­
f y  Niemiec.

T ak więc porozumienie Francji, Włoch i Hisz­
panii mogłoby walnie przyczynić się do zabezpie­
czenia Europy przed x&ebexpaeczeń&twem memiec- 
kiem. Nie potrzebujemy dłużej się zatrzymywać 
**ad diodatnlem znaczeniem, jakiesby to miało dła 
dolski. Włochy Mussoliiui‘ego dowiodły aż nadto 
Wyraźnie swej przyjaźni i życzliwości dła Polski. 
Sądzić należy, że i stos uniki łnszpańskoHpolskie 
ułożyłyby się jak najlepiej.

RwyN tacja E uropy  — to byłby p ień m y fika* 
U k  tbfizeaia f \ Na- 
wtępm o iyw otoość tego zbliżenia ujawniłaiby się 

Afryki, To byłby drugi gkwtek. TVfe&-

i cim byłoby wzmocnienie pozycji tych trzech 
państw na morzu ŚródzSemmem. .

Wreszcie przechodzimy do czwartego skutku 
dziś najaktualniejszego — skutku już o konjunk- 
turach wszechśwMoiwych.

W tej chwili, w związku z traktatem  japońsfco- 
rosyjskim wysunął się na czoło antagmmzm dwóch 
grup mocarstw: Japanja-Rosja przeciw Stanom 
Zjcdnocaonym-Aaogiyi. Jak  wykazała świeża d y ­
skusja w parlamencie japońskim, to antagonizm 
ten jest bardzo potężny, głęboki i aiktualny. Pod­
kreślamy ostatni wyraz a k t u a l n y ,  gdyż czę­
sto się przypuszczało, że konflikt japońsko-ame­
rykański jest koniecznością, ale że jest to rzecz 
dalszej jeśli nie całkiem dalekiej przyszłości. Tym­
czasem jest 'zupełnie inaczej. Mowy wszystkich 
przedstawicieli wielkich stronnictw ujawniły, że 
całe społeczeństwo japońskie jest świadome bli­
skości tego konfliktu. Charakterystycznym jest 
jak ten. konflikt tam się rozumie. Oto pojmuje się 
go jakd walkę z przewagą Anglo-S&sów w świę­
cie. Przeciw tej przewadze angio-saskiej winie u 
być utworzony wspólny front azjatycki, obejmu­
jący Japonję, Rosję i Chiny —  oto żądanie ogól­
ne, jakie padło w parlamencie japońskim. Czyż

można zznaloźć lepszą nad to ilustrację znaczenia 
trak ta tu  japońskonsowieckiego?

W tyun koarfMkde świata anglosaskiego ze 
wspólnym frontem azjatyckim wysunąć się może 
na czoło rola wsHjechświatowa Francji. Ale w tym 
celu trzeba, aby Francja miała swobodę ruchów 
w Europie, aby w pacyfikacji tego kontynentu 
ona przedewszystkiem miała inicjatywę. Niemcy 
są niewątpliwie związane z kombinacją Rosja- 
Japonja^Chiny; lecz Niemcy nie odkrywają tego, 
grają komedję. Zapewne będą się starały, aby je 
licytowano, będą dawały Asnglji do poznania, że 
można je mieć po swojej stronie. Otóż Francja 
ma prawo żądać od Amglji, aby za cenę poparcia, 
jakiego udzieli tej w problemie azjatyckim , dano 
jej większą swobodę uregulowania własnego sto­
sunku do Niemiec.

Jak  wskazaliśmy zaś wyżej zbliżenie Francji do 
Włoch i Hiszpanji, właśnie umożliwia jej taką 
rolę. W tern więc oświetleniu przyjaźń trzech 
państw rasy łacińskiej: Franc j i - Wło oh -Hiszpan ji 
urasta do doniosłości wszechświatowe i. Konfigu­
racja polityczna przedstawiałaby się wówczas na­
stępująco: 1) Japonja-Rosja-Chiny z grawitujące- 
mi tu Niemcami, 2) Angłja^Staaiy Zjednoczone, 3) 
Francja-Wlochy-Hiszpanja-Polska-BeOgja. Osta­
tnia grutpa państw w razie uzgodnienia punktów 
spornych między sobą i stanowiska wobec Nie­
miec miałaby dziś głos rozstrzygający.

Bezpieczeństwo Polski ma być warunkiem
rokowań między Lutherem a Herriotem.

P aryż. (AlW). Sen ator Joiuw ndl iz&mi<esizraa w  ,IMu- 
t in “ artyikiuiŁ, w  kttórytm o św iad cza  s ię  za (rokowaniami 
z  N iem cam i i p isze , że jeżeli je st praw dą, iż k a ą d e r z  
L uther jest T e a k t y w i s t ą ,  ro Da*̂  camienlia to  fak tu , że 
reprezentuje on  N iem cy. Itokiowaam  n ie  będą ła/tiwe, 
a le  fcotniectzaie są  on e dGa każdego-, p ragnącego  p ok o­
ju. K to  pragnie rozbrojenia morailniego, ten ' n ie  m oże  
dopuścić do w o jn y  gospodarce:ęj. W y-w w oją się  n a ­
stęp n e t/nzy kiwestje, a  to : 1) -zarząd le w e g o  brzegu  
Reaw, 2) bezp ieczeń stw o Francji, k tóre m usi być za- 
pew tntaie ze wfezystkiicih stron . N ie m ożna przypuścić.

ab y  Iiuither był tak  naiw nym , że g d y  dojdzie d o  ukła­
du reń sk iego , to  Framcya zgodzi s ię  ma taki uk ład , 

;k tó ry b y  dozw olił N iem com  na a ta k  w stronę Gzecżho- 
Slofwocji i PolskiL Francja n ie  m oże dopuścić do. po- 
IHitykd, k tóra  sp ow od ow ała  Sadow ę i  Sedan. 3) Trzeba  
m ieć p ew ność, że układ  z  N iem cam i nie będzie m iał 
o sto m , skienojwanego przeciw  A nglji. P ok ój ‘zapew ni 
■tylikio. ponoiznimióiiie Anglja^ Francji i N iem iec. Dd&te- 
go  n a leży  s ię  za p y ta ć  kan d en aa  N iem iec, Huthera, 
czy  godzi & lą  na ta k ie  rok ow an ia  z H em o tem .

Frez. Francji Doumergue o bezpieczeństwie państwa
Paryż, 3  lu te g o .

(Prezydent Republiki fraineuskiej Dtoumergue, 
przemawkijąc w Paryżu na baekiecie stowarzy­
szenia dziennikarzy republikańskich, powiedział 
między Łnnemi:

Francja, która przecierpiała z powodu wojny 
więcej, niż którykolwiek inny naród, czyniła 
wszelkie usiłowania i czynić je będzie nadal, 
w celu wybudowania zniszczonych dzielnic kraju, 
polepszenia finansów, zrównoważenia budżetu, u- 
trzynmnia i wzmocnienia węzłów na zaufaniu o- 
partej przyjaźni z narodami sprzymierzonymi 
i stowarzyszonymi, wreszcie tych klauzul, które 
dotyczą spłaty jej długów, oraz bezpieczeństwa 
jej granic. Przyjaciele Francji, którzy wspólnie 
z nią walczyk na polach bitew, winni pamiętać 
o jej ruinach i zniszczeniu, spowodowanem przez 
wojnę oraz o jej nted/oertatocznem bezpieczeń­
stwie, winni w poczuciu sprawiedliwości zrozu­
mieć ogrom trudności, wobec których Francja się 
snakoła.

Prezydent podniósł konieczność utrzymania so­
lidarności między sprzymierzonymi i zaznaczył, 
że Francja nie uchylała się przed wykonaniem 
któregokolwiek ze swych zobowiązań, jednakże 
będzie sparaliżowana w swej działalności oraz 
w swej akcji dobroczynnej, dopóki znajdować się 
będzie wobec groźby niespodziewanego najazdu. 
Francja musi więc mieć zapewniono bezpieczeń­
stwo granic. Prezydent zaznaczył dalej, że Niem­
ców wciąż jeszcze cechuje zmysł prawdziwie im­
perialistyczny oraz dążenie do odwetu. Byłoby 
niesprawicdliwem uważać jako oznalkę uczuć im- 
perjalistycznych i wojowniczych przedsiębranie 
przez Francję środków, które mają na celu sku­
teczne zabezpieczenie jej przeciw grożącym nie- 
be spiecz eńsłiwom.

Doumergue wyraził nadzieję, i i  zagadnienie ber 
pieczeństwta Francji, ciążące na całym świeoie, 
wejdzie niebawem na dnogę skutecznego rozwią-? 
sazda.
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Przegląd prasy.
Po Radzie NaczeŁnej. —  Nowe zadania. — Ctaa- 
raktesystyczm  uwaga „Głofctf Nasrwlu66. — Mowa 
Kefflioga. — „Aaneryfaańskie metodyk. — Nowe 
zbrojenia floty amerykańskiej. — Jeszcze o ge­

newskim protokóle.
Kraków, 4 M ego.

Enuncjacje Związku Ludowo-jNarodowego wy­
wołują zawsze szeaoką dyskusję. „Stugłowy po­
tw ó r ', budzący dniom i nocą posterach całej lewi­
cy ziwTaca stiale jej uwagę pomimo, że z poza zam­
kniętych bram redakcyjnych letwicowi rycerze 
słów nie oszczędzają na... zniszczenie endeckiej 
hydry. To samo i teraz po ostatnim zjeździe Rady 
Naczelnej. „Gazeta Warszawska64 omawia szcze­
gólne znaczenie obrad:

r Byi]fo to pienwbizse zebranie Riaidy wybranej na 
{podstawńe nioiwego statotu. Dawniej 'była ona po­
woływana mliko wicie (przez Kongres stronnic­
twa, obecnie składa się z {przedstawicieli Rad 
Woje w ódziklich i piątej części Klubu Parlamen­
tarnego. Dzięki nowemu systemowi wytorów 
stała się Radia Naczelna Związku ciałem bardziej 
ottgaaitenem i ofdmwtkroiedlająoeim ściślej myśl 
orgiantacji66.

■Kilkuletnie doświadczenie wrfcaizało konie-*
eznośe reorganizacji władz Związku, który repre- 
zemtuje maczełną myśl polską jest symbolem i kie- 
wnikiem szerzenia polskiej polityki. Rada Naczel­
na  ma specjalny cel:

„tPiołiltyfoa- parlamentarna jest w gruncie rzeczy 
sztuką kompromisówi, szukanie wśród dróg wyj- 
śc&a tej, (która najmniej przedstawia niedogodno­
ści. Tymczasem zyc:e wanadu jest o wiele szersze 
i głębsze, niż łozyśko, kitónem płypie poffltyfka 
pamlameufema. WsizóMe prądy ideowe, do ja­
kich należy kierunek demokirat yicizruoHąairodowy 
snjLe mogą się zajdŁeśnjiiać do zagadnień potlityikii 
ipaodamenjtiamej, lecz nuiiiS.zą, rozwijać twóroziość 
wszechstronną, szukać odpowiedzi na pytania, 
Jakie stawia przed narodem jegio rozwój dziesjb- 
wy, szukać zasadniczej łinji rozwoju bsstarycz- 
mego, fwisjpófcawcdtojiiczyć z otnlmeaik łwodamS 
w twórczości politycznej i  roarwdązyiwajniu wM- 
kach zadań dzi^o|wych“.

I ten dział pracy należy właśnie do Rady Na­
czelnej. Udział w jej ostatnim zjeźdzde Romana 
Dmowskiego nadało mu piętno zjazdu nie dla ob­
myślenia chwilowych posunięć taktycznych, ale
obrad nad n&jpierwiszyimi sprawami polskiej poli- 
łyiki.

„Głos Narodu66 wysunął już szereg uwag nad 
rezolucjami Rady Naczelnej. W rezultacie stwier­
dza on jednak, źe

„Na ogół uchwały 22LN. raie odbiegają diaieika 
od! rezolucji Ftosstowców i od tych dyrektyw, 
któro- ositaWia Rada Naiazelnia Chraeśtóijańskiieij 
Demokracji na pod/srfiajwte referatu ks. posła Ka­
czyńskiego uchwiaJMa. Wobec tego nie będzie za­
pewne trudnean utworzenie w Sejmie większości 
dila przeprowadlzenGa częściowej — w ramach 
Konstytucji — reformy ocndyuacji, do czego — 
jak wiadomo — wystarczy zwykła większość 
w obu Łabach. Pirzywódcy klubów wonni wejść 
w najbliższym czasie w kontakt celem ustalenia 
dalszej procedury, jaką na terenie ipadameintair- 
oym pójść (winna zdrowa myśl rotfónmy eejmo- 
wiej64.

Ten głos dowodizi, że pomruki niedźwiadków 
z „Czasuu i „Naprzodu44 o rozłamie w łonie więk­
szości polskiej nie wychodzą poza granice... złud­
nych nadziei naszych masonów i żydziaków.

Na terenie wielkich wypadków „Czas66 zwró­
cił uwagę na mowę KeMoga wygłoszoną ©negdaj 
w Londynie. Ten przyszły kierownik polityki Sta­
nów Zjednoczonych wykazał, że zbyt wielkiego 
hałasu około niego nie należy robić. Przełomy się 
nie zapowiadają. Keilog bardzo trzeźwo ocenia sy­
tuację i widzi jej podstawę w sojuszu angio-ame- 
rykańskim , który staje się powołi osią polityki mię 
dizynajrodowej. Powiedział on parę słów wpraw­
dzie o „idei rozbrojenia44. Cóż w tem dziwnego? 
Mówił na bankiecie, jakim go żegnali na odjezd- 

* nem jego zamorscy przyjaciele z Amgiji. Czegóż 
się zaś nie mówi ńa bankiecie, przy dobrym szam­
panie?... „Gzjas66 jest niemile rozczarowany:

,fMe co wtażaiej&ze pnzemitaa- mowa aanjeay- 
kańskiegto męża stanu opraiwę paktu gwiariancyj- 
ntego dła Francji, krwestję Ligi Narodów d ajrfbb 
trażu, wneazcie spnaiwę protokółu gemewsklBeigo. 
Wiadomo, że Ameryka od upadku Wilsona stoi 
pod tym względem na stanowisku desinteresse-

tiirŁTulit i uważa, że są to sprawy iwyftącanie euro-
pegtslkic, do których ona nie chce się miesc&ć. 
Że przytszły sekretarz storn nie mógł tych spraw 
iwjobec tego wciągać iw dyskusję, rzecz jasna. AHe 
on je najzupełniej pnzeannilcizai, i nlie aaisizicizyoił 
(nawet jedne m słowem sympatycznej wzmianki— 
pomimo, iż ich łąozmość z kfwesstją rozbrojenia 
doskonale oczywiście rowuame po dwluJetmeim 
mfiesizkainmi w Londynie i tylorawowych odrwie- 
dminaidh Paryża.. NaSLeży więc chyba jego wymo­
wne Tnitaenie tłumaczyć jako za/zuaczenne, że 
(i ca będzie te spraiwy traktofwiał wedle dotych- 
cząspwej amerykańskiej metody61.

Za.pewne, że ani p. Skrzyński ani naw et p. Her- 
rio t ideałem dla Kelłoga nie będą!... KeHog ma 
swoją amerykańsłtą metodę ,^idei rozbrojenia1*: bu 
dować większą flotę i zabezpieczyć się przed na­
paścią od strony Tokio. Oczywiście nie zapomocą 
świstka papierowego!... Spodziewać się trzeba, że 
ta  „ameryiMiiska metoda“ wyruguje wnet z poli­
tyki międzynarodowej system pisania „protokó­
łów66, a przywróci dawny, bezpieczny zwyczaj 
realnego zabezpieczenia się od wrogów. Nie bez 
racji dochodzi „Oziasu, zmartwiony fiaskiem Ligi 
Narodówr i jej protokolantów bałtyckich, — do 
konkluzji:

,istotnie jesteśmy w ostatnich tygodniach 
Iślwfladkami ciągłego cemeartowamiBa angiefeko- 
lanwrykańskjięgio zMiżenSia, a  Kellóg był jednym  
tz głójwtnych jego twórców- Obecnie odchodzi do 
(Waszyngtonu na stanowisOro kierownika amery- 
(kiańskiej polityki zagiranicfznej. Mowę jego w PI1- 
grion^Sóciety naieży tĉ ż interpretować (zarówno 
wr<diie tego, co mówił jak i tego, m  pcrzemilcwał j 
(Lub niedoipowieidiział) jaiko zapowiedź <ta£soęj kxsn- 

tyuuiaqjl starań o  ścisły sojusz poljtyczniy amgło- 
aimetrytkański. Niefwąttplifwie -będzie też ona zia- 
chętą diia rządu angldskiego, aby dalej krornył 
tna drołdze, iż Liga Narodów — to tylko trybu­
nał dla innych narodów, a sprawę protokółu ge- 

nadeży raczej przefwfliekiać. Rezpfiecaeń- 
sitwod pacyfikację św îafta naileży oprzeć ma roz-

foaókĄrtub £ 0 1 ^g(fe-a9a€irytoństóle|. Oto
mtoSoiwo cnacjzenie słów .p. KeJlogta“. ^  iaego i

Ilustruje je doskonale wiadomość j^Naprzodu44: p ę ^  ^ 
^Dcienniiki ametryikJaóskie przynoszą iwniado- 

imość, iż czywnSSd wojskowe w Stameh Zjedoo- t  ^  
raocaych ułożyły koszt© j a środków adntohtaiyrfi 
dŁa T̂ heczsp̂ eciaenjla kamiału poo^adizskkgo.

lKios0tcc-ys opiewa na sunnę nie lekiką, bynaj­
mniej, bo na 53 mtajoGiy dotoów. Obejmuje oo 
budowę n<K%ydh dróg, obozówi, aerodromów, osoi- j 
ezan-ie 'moczanów, poprawę watr uników życia dła 
tziałbgi; bierze (pod uwagę i zmiany .w balterjlach, Ł ax^  
ażeby sprostać obstrzaicKwi z oikirętów nieprzyja- łte^jpak 
cMsikich. Jak wiitelmy., actTikoiwiek nie rysuje I ^

• 1 • ł ft .* 1 A l t  clsię na botryaoncie t-aJkie mocianstfwo, któreby go- 
itofwafto się w bliżisjzeg przyszłości do wafliki tze Sta­
nami Zjjedffuocizonymi., już i tam sfery wojskowe 
domagają się wMMch wydatków i dowodzą, Jak 
W’Sele sdę praez to „rnamzczędai66.

„AmeTyktańska motodiau!... Co zaś do Ligi Na­
rodów i protokołu genewskiego, „z^ibezpieczają- 
cegou na papierze pokój, to jak „bez złudzeń14 pi­
sze „Gazeta Warszawska66:

„Obok więc szajsdaniozej sprzeczności z ideoflo- 
g(ją angielską, genewski projekt- Mbezpieazenia 
ipolkoju zagraża imteresom reałnym Wielkiej Rry- 
tanjl DOatego też, mi-mo orobłstych todirębn̂ ych 
Rentyime/rjtóŵ  nawet przedstawiciele rządu La- 
ibouir (Fajrtty w brytańśk5ę} del.egaicp na gentewtsJkJe 
agromadzenie Lsgl nire ośmieBK się podpisać pato- 
tokóhi, n&e będąc pewna, ozy mogą na siwój kraj 
naCkiładać taikie rou owiązan-ta. Jakich protokół 
wymaga, /

Dziś sytuacja jets»t ja^na. B ez podpftsu apgieł- 
slkleigo protokół gesmerwska Jest niozem. Jeżedi aaś, 
tpo oprafoorwaniu w nim Tanijan, ujzysfcaniu na ale 
l,zgK)dy pa-ót̂ twi, Amgflfa go pK>lfpisz»—
(będtzie on bez wtartcód dla pokoju świata. NSe 
[będzie zawierał realnych Jego gwarancji66.

Wycharczy zaś, jeżeli Amglja i Amefryka prze­
ciwstawią sdę Genewie. P. Skrzyński może wtedy 
codzdeimie wygłaszać kiilka mów na 'ba.nMetach 
o Lidize Natrodów i protokóle!... KI. Hr.

i parlamient może iść przeciw woli narodu.
■i

Patryż. (AiW). Fariiameait firamcutJci. odmzulcdł 314 ĝ k)- 
samiL, pir-zeciwlkio» 250 wniosek o odesłanie do komisji 
antykuhi w sprawie zniesiienaa kiredyttów na ambasa­
dę przy W atykanie. GMowmirje to należy uiważać za 
rówlnoznacizine ze zniesieniem ambasady.

t Paflyż. (PAT.) 3 hm. Gała prasa 'wieetzoroa, -a mię­
dzy innymi „Temps14 i „Joornnal de Debatsu wyraża­
ją się z uznaniem *o wożonajsaych przemówlenfach 
(Dcłuimerigue i  Herotatia poświęconych spnatwie bezipiie- 
czcństJwa FnancgL Dzienniki wyrażają przekonanie,

że óbydfWTa przemówienia przypominają spnzymiorro- 
nym, że jak to 'djwuiikirotnie podkreślał prezydent Dea- 
meirgnije, Francja n>ie uchyla się od spłat siwo ich dłni- 
gówb m e jesit bowiem narodem usiłującym pod pozlo- 
rom udanego- ubósittwa uik/rywUć istotne bogacitiwta. Je­
żeli zaś obecnie sytuacja finansowa Francji nie <po- 
szfwaJla jej jesiacrae uregrullOwtać długów wobec niekłtó- 
iry-ch krajów sfprzyanienzionych, to dnieje się to  dlate­
go, iż ug.ina się ona pod ciężarom podatkowym, który 
dźwigać wikmy Niemcy.

o

Sami demaskują swoie łajdactwa.
Redin. (AW). 'Sprawa kredytów, które otrzymał 

przemysł mądro oski będzie stanowiła niewątpliwie je­
dną z najważniejszych spraw rozjstnzyganych obecnie. 
Wielki przemysł dokłada, wmólkich starań, aby zatu- 
(szować tą aferę, która nie schodizi z porządku dzien­
nego obrad wsizyi&Udch sitr-onnictw. „Yossische Ztg.K 
pisze: Dowiadujemy się nagle, że wielki przemysł
[znajduje siię rw stanfe oj^akanym. Robotnicy praco-

twoM dłużej, podarowano przemysłowcom podatek wą 
gloiwy i w końciu państwo wypłacało im ze środków 
•publicznych zwrot szkód (wynikłych z okupacji. Wie­
my teras, że bierny opór nad Rułurą kosztował 15 
mil jardów miarek, t. m . 200 razy więcej, aniżeli wy­
nosi jedna rata roczna według projektu Davec&. Je­
dnakże okatzouje sdę, że tych 13 mil jardów to jes<z ca* 
nie cała suma.

Największy 'holownik
na Bałtyku

jest własnością Polski.
Gdańsk. (AW). W sobotę odibędjzde się ofdcjadne pnze 

jęcie nowego hok)wnika dla portu w GdyniL, wytoaido- 
wanego w stom ii gdańskiej. W tym celu wyjeżdżają 
« Warszawy, amż. łęgowski i Ragtnieiwitcz, z Minister­
stwa Paizemysłu i HandiLu. Będzie to największy tego 
rodzaju hoilownaik na Bałtyku o 500 tonach poijerrmo- 
śei, 450 HlP. Holownik jest długi na 32 i pół metra, 
szeroki zaś 6.70 m. Jest to typ holownika morskiego. 
Otrzymał natziwę „Ursusu, komendę wykonuje na mm 
kap. Machol.

Poważny krok ku rozwojowi 
raszego lotuictwa.

'Watusizaiwa. (AW). Wczoraj Liga Obrony Powiehiiz- 
neg zajwada umowę, podejmując się finansować feurea 
dla pilotów cywidhych jpnzy fabryce samokytórrr w Fo-

jzniauLu. Fakt ten-spotkał się z uznaniem, jako powaćt- 
ny kruk w rozwoju polslkiego lortnkitwa.

 xox-----

Jak komuniści wyzyskali
agitację za świętem w dniu? b. tu.

Wamscaafwa. (AW). W cjwiąjzku z rozporządzenieft 
IVełzydenta, które wyłącza poniedziałek wjczonajsizy 
tze- śjwiąlt, wydiamzyły się " w Lodzi: i Warszawie nie­
wielkie zaibu/rzmia, które ,przypisać nalieży źle pojmo­
wanej godijwoścai Tekgiijneij, a  .czjasean i agitacja. M5a- 
nowiede w Łodzi grupa wyrostków usiłowała zupuisizaś 
do zjamykania sklepów. Anektowano piętnastu wy­
rostków i paru pijanych obywateli, po-ozem -nie zsâ  
szedł żadrn wypadek. W Wiorszawie wynikły 
niieWielkae wydarzenia głównie w dżietócy żydow­
skiej, gdzie raniono ciężej dwu osobników. Dzienniki 
(wtorkowe podUcreśliają,. że zniesienie śrwięta wykorzy­
stała agattacja komainisftyczma, wyjaśniająic laltót tee, 
jako ob(jaw zwydęfetwa kapitału nad robotinifldjem i 
iw agitacji prozjci/wko rządowi, który rozjporrządizwna* 
-to, rzekomo krzywdzące robotników, wydał.
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* Kraków, 4 kutego.
Jeśli dtzaś naM  się ogólnie o potrzebie 6anaiqjl no- 

•aego żyicfia politycznego i społecznego, jeśE ludzie 
Pełni dobrej woli i chęci pracy dla kiraju głoszą., żae 
f̂oecfce stosunki prowadzą do destrukcji pańistwa, 

f i  nie do uimcniania jego fundamentów, — to 
av łC® pć/erwmym rzędizie konieczne jest zastanowić się 

łfed sposobami sanacji prasy polsikiej.
Dtefisicjsza prasa niestety djametralnie rozmin^a 

<ę z celami, jakfm służyć powinna. Zamiast w Sjpo* 
'kozera twie polakiem, które już z natury swego rapc­

ia jest skłonne do roiaaziłonikowywiania się na 
tftje i partyjki prow&KMć politykę łagodnienia tarć, 

te^peulaima i łączenia grupek. w wspólny obóz, hołdu­
je dmi&iejteza prasa zasadom jątrzenia i szczucia. Więjk 
Soość prasy polskiej chwyta paemwteize lepsze odgłosy, 
jakie dochodzą ją  z tłumni, roadyuna je i wyjaskra­
wia w tej myśli, że podsycanie najbardziej nierofiasąjd- 
fcych żądań, schlebianie najniższym instynktom .pro­
wadzi do popularności, poczytuości no i zysków ma- 
^rjałnych.

Jak  mało mamy dziś pism, które chciałyby wsfca- 
tywtać społeczeństwu drogi do pracy państwowej, u- 
tabiać oponję dla wyższych celów, a jak wiele pism, 
które wysziukJały najłatwiejszą drogę, drogę demago­
gii, Jdftaaraitwta i głoszenia haseł, w które same nie 
Bierzą.

Moralną wartość perwniego odłamu prasy zaałocen- 
te.wał doskonale w kuiluiarach sejmowych jeden
* dzieomikainzy krakowskich, którego pismo w dzie­
siątkach, czy setkach tysięcy egzemplarzy obiega 
Polskę. W chiwili utworzenia rządu Witos-GłąjbióSka, 
Spytany mianowicie przez jednego z  posłów czy bę-

ifeio popierał ten rząd odpowiedział z rozbrajającą 
tecaenoścaą:
l. — Panie kolego, ja żadnego rządu popierał nie bę- 
^ę, bo to byłoby zortanięciem prenumeraty. FuMioz- 
*ość luba, gdy dziennik chlasta rząd i wjtedy tylko 
takt dnaieunak może liczyć na wleliką ilość czytelni­
ków -

Ten dróenndlfcarz jest wymownym dowodem tej mo­
ralności, jaka w ostatnich latach zapanowała w pu- 
kddcystyce.

Ale poco mamy się cofiać aż do czerwca 1923 r. 
i wchodzić aż w kuluary sejmowe. Dość pnzyM&dów 
Wajdziemy na własnym podwórku i to w wypadkach 
ind o^&tnich.

Onegdaj jednio z pism kraikorrokaclh pełniące frunk- 
•je socjal-żydowskiej trąby do rozwalania murów zae- 
*&i obiecanej, ,Naprzód" tłustymi czcionkami ogłosił

hi- o fconfhkoie, jaki powstał między posłem Głąbińsfeim
th  * Witosem w sprawie osadnictwa kresowego. Wiado-
e- toość ta opatrzona była w tłusty komentarz, stiwier-

toagący ponad w&zelką wątpliwość, że jakakolwiek 
Współpraca między Witosem a Głąlbińskim jest nie- 
SaożSFjwo, że P. S. L. „Piast" i Zwiąizek LudowtyNa- 
tcdofwy -idą. na noże". Dziś „Naprzód" nie iidzie w spra 
irie omawiania tego konffiktu naprzód, nic już o nim 
ilie pćsrae a robi wrażenie ozflOfwfiekia, który palnął 
głupstwo i skionfudowany nie wie, do z  tym głup­
stwem dalej zrobić. Podając wiadomość o konwikcie 

I ^^s-G raibski, „Naprzód" doskonale zdawał sobie 
, spr&^ę, ae kionfilufet taki wcale mae istnieje, że na 

spnarwy osadnictwa taks amo „Piast", jak i Ztw. L. N. 
jednołite mają zapatrywania, a jedynie tylko roczfodeż- 
tiość zdań przejawia się w (zapatrywaniach na sipo- 
^ób pnzjeprowdizcnia tego osaxinictwa, — wypadek 
fcreeeitą codizieniiy -wśród ludsi myślących, którzy nie 
hależą do typu tych ,y31udizi bifelijnyciił  ̂ /zawsae kAwta-- 
^cych potfWierdiza/jąco głowami. Pisząc o .foon£3ikcie 
Wiitos-Gląlbii^iki i wiedząc z  góry, że żaden taki kón- 
HrkJt nr.e ptaiięge, — „Napnzód" próbował ot. tak sobie 
frizypadkieni, __ Cł7yhy taika wiadomość nie była hu­
kiem trąby jerychońskiej i pod joj wpływem nie rotz- 
'ł^aiił się wnir zgody między dwu polskimi stronuie- 
fcwtama urlostępniając pochód do obiecanej Judeo-łpol- 
*ti. Ot, lalka ziwykla próba: a nuż z  tego wyta&esze 
®ię ognisko ostrej wa^M partyjnej?

Dtóś o tein. cięhio w ,^Naprzodizie", dziś na zapyta-
â3,eÓ % \̂ lrn lfcouffl-ilkft-em, p. Haedker błogK) się 

uśmiecha i pofwrada: — byłla heca!
Tte 7?heca“ ^Naprzodu" najlepdej odzwierciedla mo-

ĴtoOŚĆ pewiaej części prasy.
Ud&ny jednak daltej.
,̂Otóajs" w pomedzialtowyim artykule wstępnym po- 

%ułłn(jąc się M ostrzeżenia naeezgo pisma, iż powojen­
na Au&trja mianzy o  połąctzmiu się na zasadzie toooi- 
stytwefi Weimarskiej z Raescą niemiecką robi laki 
fcoeiołek pod muszym adresem: A przecież eam Dbojów- 
ek£ na terenie Ptaryttt propagpfwal ideę połącEenia 
Aausitrjl nie«tw kiej a B*etso^ _  nftnriel mm  do tego
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Urzędn: zy występują w obronie swych słusznych praw
(\Vla|nsaa|łmi (Teł. wk) 4 bm. Wciziofraj dełog*aqja srto- 

warzyfcffleuia urzędników- państwowych iżłożyła premje 
(rowii Ginaibt̂ Memu memorjał dotyczący uostępaijją- 
cych spnarw: 1) stalbaliłzacji urzędników państwowych, 
2) wykonania artykułu 97 uktawy emerytalnej. Cho­
dzi o to, że według tej ustawy miało być przeprowa­
dzone do 31 grudnia 1924 wliczenie urzędnikom do 
tak  zwanej wysługi lal poprzedniej ■ służby- samorzą­
dowej luib zawodowej i witoenia tego w terminie nie 
praepirowladizo<n(o. Delegacja wystąpiła z wnioskiem, 
aby termin wtliezenia praesumąć do 1 'kWietnia br.

dla tych wszystkich urzędników, którzy mają conaj- 
mniej pdęć lat sknżby państwowej. 3) Stosunku do 
urzędniczek. W układaniu wytozu stabilizacyjnego 
ujawniają się bowiem w niektórych urzędach tenden­
cje do pomijania kobiet. Delegacja prosiła premiera, 
aby przy sta*biliizaeji urzędniczki traiktowane były na 
równi z urzędnikami. Dwie pierwsze sprawy pneinjer 
przyrzekł życzliwie rozpatrzeć. Go do trzeciej, oświad 
czył się bez zastrzeżeń za stanowiuskiem ZOnząjdu głó­
wnego urzędników.

Rozprawa przeciw mordercom 
prof. Orzęckiego.

Wtantstoatwa. (AW). Dzfiś rozpoozynają się w sądzie 
okręgowym karnym rozprawy przeciwko Lucjanowi 
Maśłióskaeanu i dwóm jego towarzyszom o wylbujch 
bomby na miwersyłlecae warszawsMnn w r. 1921., 
wtskiuitek czego slrocił życie prof. Olnzędki i o nale­
żenie ofckiarżonych do organizacji terrorystów. Bę­
dzie to jakby dalszy ciąg rozprawy przecilwfko B*agió- 
stoiiemni i Wiec*2k)rk]iewiiczH>wi, z kt órymi obecni osifcar- 
żeni pozostawiali w zjwiąizkjm. Rozprawy potrwają ty­
dzień. Gsłkarżia podprak. KowalqwtskL

Usiłowane włamanie do Gł. Urz. 
podatkowego w Warszawie.

Warszawa. (Teł. wt.) 4 bm. Ubiegłej nocy włamy­
wacze warszawscy, dowiedziawszy się, że w głównym 
urzędzie pocztowym jest złożona suma przeszło 300 
tysięcy ziotych, .usdHowali dokonać włamania. W chjwi 
li jednak, gdy prizeipiłówywali kraty, usłyszał to -wiar- 
townik, z.awe0wał pókcję i wszystldch fwiamytwoczy, 
których było czterech, (zabrano i odstawiono do wię­
zienia.

Męczennicy socjalizmu na polskiej
ziemi.

Stjołpce* {Tel. «wł.) 4 bm. Odbyła się tutaj wymiana 
wszystikiich zjafldladni.ków polskich z Rosji- na koamini- 
&tów. Było 136 osób internowanych, wśród nich 40 
skazanych na śmierć oraz 70 osób, krewnych inter- 
nowianych, (póza tern czterech księży, skażonych 
w pro'oes-ie arcybiskufpa OLopbakaw Wszyscy przybyli 
udoją się do Częstochowy na etat urzędu emigra­
cyjnego. Dalszy tnamsjport zakładników przybędzie 
w końcu lutego. Stan sanitarny zupełnie zodawtala- 
jący, moterjailny rztty. Powitanie było bardzo serde­
czne. Zakładnicy .płakali z radości, a wielu ,ze wzru­
szenia nie mogło mówić.

Budżet Ministerstwa pracy i o. s. 
wynosi !8 mifjonów zł.

iWadtoalwa. (Td. wt.) 4 bm. Sejmowa komisja budie 
towa przystąpiła dnia 2 lutego do budżetu minister­
stwa pracy. Referent ks. p*os. Kaczyński zaznaczyły 
żie bmdżcft ministerstwa jest wogóle szczupły. Szctze- 
góflniej w stosunku do działu opieki- społecznej jest 
udania, że inspektomom pracy należałoby dalek.o po­
suniętą niezależność i dostatecznie uposażenie /przy­
znać. Qo do kos chorych, zwraca uwagę na niedosta- 
•teoaną 'kontrolę ich działalności. W dziale ubezpie­
czeń społecznych stwierdza postęp. Podkreśla dalej 
ożywioną działalność biitr pośredniotwa pracy, wresz­
cie zarzuca Ziupełny brak 'poflityfci emigracyjnej. 
W dyskusji szczegółowej zabrał głos min-isteir procy 
•i opieki społecznej p. Solkal. Rozpatrzył on szczegó­
łowo poszczególne dniały budżetu, który zamyka się 
ogólną sumą 18 mil jon ów prehaninowanych wydat­
ków na -rok 1925. Podkreślił, że budżet ten jest nad 
wyraz skromny, lecz wizględy natury państwowej nie 
poawadają w chwili obecnej na powiększenie wydat­
ków, choć jest całkiem widoczne, że kwota ta nie
  .

się przyznaje -w swoich pamiętnikach, — a dziś en­
decja boi1 się też koanAmacjl?...

Tak, Dmowski na terenie Paryża i Londyniu twier­
dził, że Austrję niemiecką należy złączyć z Rizeszą 
w pnzcci/wnym bowiem razie robi się sztuczną aanpu- 
tację narodową wątpliwą w swych wynikach, bo 
Niemcy auslrjaccy będą utetowi/danie gma/wiltowoć ku 
swej macienzy, — ale Dmorwsfki mówił dalej: jeśli 
Niemcy wyjdą z  Wojny zwycięskie przoz dołączenia 
do .Rzeszy moaiarch(ji nadduna.ykiej, to tern silniejszą 
mufei być Dolska, do której bezwarunkowo należy 
prayłąjcayó Dricsy wfcdhodnie. TWk wSwil Dw*vfcfcL

może zaspokoić faktycznych potrzeb. Minister pod­
kreślił nieodiziowność energicznej akcji w dziedzinie 
emigracji, konieczność zreformtOfwania systenmi iztasił- 
k-ów dla bezrobotnych, potrzebę ścisłej kontroli go­
spodarki kas chorych i instytucyj opieki społecznej. 
Nadewsizystkto żąda dania mu możności przesdkolte- 
nia lub wyszkolenia mrtzędników ministerstwa w po- 
szczególnych działach.

Przyjęcia posła amerykańskiego
w Warszawie.

Watrstzajwa. (Tel. wł.) 4 bm. Wczoraj wiiocfzór pr,e- 
mjer GiraibM wydoi oibiad na idzcść posła Stanów 
Zjednoczonych p. Pearsona z powodu skonsoiLid-owa- 
nia długów .poilsklich w Ameryce. W obiedizie, oprócz 
członków poselstwa amerjtkańsfciego, wizięli udział: 
minister roOnicrtwa tp. Jianiciki, minister pnzemyisłu 
i hiandlu p. Klcdroń, pne^as Banku Poltskiegio p. Kjar- 
.pińiski, wiceprezes tegoż Banku p. Młynarski i kilku 
twyż&zydh umzędnifków.

SESJA SEJMOWA ROZPOCZNIE SIĘ 19 BM.
Wamsffiaiwa. (Tel wł.) 4 bon. Piojektowame n&~paąr 

tek posi/edizenie tSejmu odłożone zostanie prawdopo­
dobnie do -wtorku 10 bm.

MĘGZEjNNICY POLSCY WRÓCĄ Z LITWY.
WattteMwa. (Tel. wł.) 4 bm. W niedługim czasie na­

stąpić ma. między Polską a l i t  rwą wymiana więźniów 
politycznych. W sprawie tej z obu stron pośredni­
czy GaenwOny Krzyż.

DR. MARJAlN SEYDA MA BYĆ WICEMARSZAŁ­
KIEM SEJMU.

Wairsasaiwo. (Tel. wł.) 4 bm. Jialkio kandydata na wi- 
cemarsizJalka 'Sejmu z ramienia Ziw. L. N. wysuwany 
jest, jak mówią w Sejmie, poseł Marjan Seyda.

POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ OTRZYMAMY.
Wtamszawo. (Tel. wł.) 4 ban. W ostatnich dniach 

■krążyły pogłoski o trudnościach, na jakie napotyka 
rząd polski w sfinailiizowaniu układu o pożyczkę a- 
mierykańską. Jlak słychać, trudności te zostały usu­
nięte. Pnzyerzyną trudności były głównie intrygi nie- 
miteckie. Podobno jednakowoż ze strony amerykań­
skiej podtrzymywany jest warunek uchwalenia bu­
dżetu przed otrzymaniem pożyczki.

ARCYKS. ALBRECHT Z ŻYWCA ZRZEKŁ SIĘ 
PRAW DO KORONY AUSTRJACKIEJ.

Wfiedjeó. (AJW.) „Albend" donosi, że od kSlm dni 
praelbywa we Wiedniu wraz z  żoną i matką były ar- 
eyksiążę Kjarol Afcechlt Haibstorg, syn Karoila Ste­
fana admirała i1 właściciela dóbr w Żywicu. Aircylkisią- 
żę Kord' wezwany prziea poDcję przedłożył udzijeix>- 
ne mu przez nząd potzwoimie pobyttu we Wiedniu ze 
Słwjoją rodziną i oświadczy^ że wstępując do armji 
polskiej zrctzyginował ze w&zydkkh praw i pretensyj 
Habte.buirgów i tak on, jak jego żona i matka gotowi 
są rezygnację tę rówtaież Austrji powtórzyć w uroczy 
et ej deklaracji.

o o o

Tłi milczy Liga Narodów.
Lwów. (AiW.) „Ga,zeta Lwów^fka" donosi! z Moskwy, 

że w osławiónem więzieniu mosMowsMcm na Łubiance 
•wybauctó kirwtawy bunit więżniórw politycznych. Musia­
no zawezTwać wojsko, które dało kilka salw kairabd- 
niOiwych. Kilkunastu więźniów zabito luib raniono.

I zapytać należy dilocaego „Gzas" tę drugą część jego 
tetzy zamiUcza, wojując pieriwszą? Ozy taka niesma­
czna taktyka „Czasu" nie przypomina tego nieuctaca- 
wegto adwokata, (który przed Sądem powołuje się na 
jakiś artykuł ustawy, wyciąga nawet kodeks i uda­
jąc, że czyta, przekręca słowa ustawy, licząc je-dyuie 
na to, że Sąd mu wienzy, i sam do ustawy nie po-, 
patrzy? PowołująłC się na pamiętniki Dmowskiego, 
„Otzas" Uczy na to, że cały tysiąc jego cayteMkótr 
tych pamiętników ule zna i na kłamstwie nie poła- 
ple się, — ale ctzy to ładnie i pfrzytdwoócae, moralnie 

[ l poważcie? /
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Naprawienie części krzywd przy konwersji poży­
czek państwowych.

t(tAiW). Wskutek głosów, ptodnostoiayah w  Sejmie i 
w opoigi pufciLwmęj, iż afeteane kn/tegarje posiada- 
ozów asygnart sik&rbowyeh 10il8 t. i pożyczek pań­
stwowych 19(20 r. zostały przy Gibeicinfie praeprowadiztó 
maj kornwersji w pewrnąj mierze poknzy widzorne. Min. 
Skarbu, aa podistatwie zabranych matorjaiów i zgło­

szonych uwag opracowało projekt ustawy, mającej 
na cedu zaspokojenie zgłoszonych pretensji osób, spe 
cjalnfe za&ługujących ma uwzględnienie.

Projekt opiera się na zasadach następujących: 
Osoby, które dokonały wpłat złotem i posiadają 

na to cdjpcwtkdmGe dowody, otmzynsają przy kom)wer­
sji kwoty odpowiadające parytetowi złota.

Fundacje, fiuindmze publiejzne, fiunduftzie sieroce i 
osń(b, znajdujących się pod opieką, które zleciały ulo­
kowanie w pożyiazlkach państwowych, będą skonwer- 
eowane według stawek wyższych niż te, które prze- 
widfuije rozporządzenie Rrezydenita Rizjpliteij z dnia 17 
marca 1924 r. „Dziennik Ustaw “ Nr. 27, odpowiednio 
do darty nabycia pfożycizM.

•Rjólwnież imme osoby, Idtóre udofwodnią, iż nabyły 
obligacje pożyczek państwoiwych przed dniem 1 listo­
pada 1920 r. będą, w wypadkach rasługujjąicych na 
szcaegótline wyróżni-enife mogły korzystać z upnzytwi-

terowanych stawek waloryzacyjnych.
iWytóuccme będą od uprz ywMe joiwonej konwersji 

)ob£igiałqje, które były loanbaadofwe i- (których poeiada- 
oze wdkutdk tego oed^nęd-i zysk na dewtahjiaęji długru 
lombardowego. Z tej uprizytwiilejowiajniej konwersja bę­
dą mogły korzystać frundusize i osoby, które sWwer- 
rtowalły pężycfidki państwowe do dmia 31 styemnia r. b. 
na podstawie odpowiednich dowodów przez uitrzymia- 
xm  dodatkowych oiblrgacyj kouwersyjnyoh.

Pirojekft omawianej ustawy. będzie .w najMższych 
•dniach udhjwataiy przez Radę Ministrów i w najbliż­
szym cizatsie wpłynie do łaska mairszałtoowiskiej, jaiko 
przedłożeni© uządówe.

Plnzez załatwienie, tej ustawy, mimo, iż ogólno© za­
sady keriwensji pożycizidk państwowych są tak ujęte, 
iż przez wydanie obligacyj konwersyjnych w racają 
posiadaczom pożyczek państwowych w całości sauny, 
które SJk&inb Państwa z pożyczek tych zreafcował, naj 
bardziej potrzebujące sfery .posiadaczów pożyczek pań 
s-twowych, któro nie miały możności należytego za­
bezpieczenia swych inrteirtesów, a które dokonały eub- 
skrybtejd w pierwszym okresie, otrzymają iw fiomnie 
zwiększonej waloryzacji odpowiedni ekwiwalent.

Szczególna rywalizacja węgla polskiego
z czechosłowackim.

Wiedeń. 2 Lutego. (JPAT). W tygodniowym. dodatku 
do „Nenie Fireie Plresise“ p. n. „'MMrtełeuiropliiscihe Wiimt- 
s-chiafrtł‘, publicysta eJkononticzny, dr Korol Uhlig, za­
znacza, iż Dolska w rokowaniach o 'zawarcie trakta­
tu handlowego z  Cteectosłowtacją postawiła w 'kwesftji 
węglowej żądania^ 'które mają na celu ułatwienie z 
jednej strony importu węgła polskiego do Ozechosło- 
wac{j.i, a z  drugiej strony tranzytu węgla z Polski do 
Austrji i Węgier. „iPJołsika pragnie więc — jalk się wy­
raża autor — zabrać Czechosłowacji część jej rynku-, 
onm część jej eksportu. SfpeManie w całości tych żą­
dań mogłaby wyrządzić ciężkie szkody czestasłowac- 
kierni górnictwu, a conajminiej mogłaby pozbawić 
ten kra-j aktywności bilansu węglowego-.

W dafcym ciągu autor przyznaje, iż co do węgla 
Polska prześcignęła znacznie Czechosłowację, a  po­
nieważ koszrta produkcji wynoszą, w Polsce o wiele 
antniej\ niż w Ozedhosłowocji, Polska może ofiarować 
niższe ceny.

Omawiayajc nastęjpnie kiwestję eksportu węgla podr 
sikdego do Niemiec, dr lM ig podnosi, iż dla połslłde- 
go Gnómego Śląska jest niezmiernie wtażmem przóbić 
muir, wiznie^Iony przez Ozeohosłowaaję przeciw .przy- 
fwoz0'Wi i tramzyitowi' węgtla pofekiego. Mur ten dizdedi 
(pols‘ki Górny Śląsk od rynku abytu, który przed wój- 
ną zajmował drugie miejsce dla eksportu węgła z te­
go terytorjum, obecnie jednakowoż, kiedy Niemcy za­
gradzają Polsce drogę do siwego rynku, mógłby za­
jąc pierwsizj© miejsce. Autor podaje następująco cyfry
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— Widizicie więc siostry moje, iż gdybym był po 
wziął potworny pomysł zdrady względem was 
mógłbym był uczynić do tej pory niejednokrot­
nie...

Słysząc te słowa, kftdądjz wydobył się ze swego 
więzienia i stanął między nimi.

— Trudno mi uwierzyć — rzekł do nieznajo­
mego — abyś pian był jednym z naszych prześla­
dowców i ufam ci zupełnie. Czego żądasz ode 
mnie?

Święta jufność księdza, szlachetność rozlana na 
jego twarzy byłyby chyba rozbroiły zbrodniarzy.

Tajemniczy nieznajomy, który przyszedł ożywić 
ten  nastrój nędzy i rezygnacji, spoglądał przez 
chwilę na grupę, utworzoną przez te trzy istoty, 
poczem, przybierając ton zwierzenia, zwrócił się 
do księdza z następująoemi słowy:

— Mój ojcze, przyszedłem błagać o odprawie­
nie mszy żałobnej m  spokój duszy kogas... pewnej 
osoby namaszczonej i której ciało nie spocznie “ni­
gdy w poświęconej ziemi.

Ksiądz drgnął, bezwiednie. Obie zakonnice, -nie ro 
zumiejąc jeszcze, o kim nieznajomy mówi, trw ały 
w postawie zaciekawionej, z szyjami wyciągnięty­
mi i z twarzami zw TÓconem i w stronę obu rozma -

dla porównania eksportu z Górnego śląiska do A/u­
st rji i Węgier w ostatnim r-okn ptnzed wojną Świato­
wą z sytuacją obecną. 1> Uihflig obti-ciza ogókią cyfrę 
dksiportu węgCa z obszarów Górnego Śląska, dizńś do 
OPłalski .należącyeh, do krajów -połudnlewych w r. 1913 
na 600.000 ton miesięcznie. W październiku 1924 r. 
Cteechlosłowaicća nabyta tyillko 54ii00 ton, zaś Ausrtrja
262.000 ton, a W ęgry 64.000 ton. Cytfiry te świadczą, 
izłdanicm autora, iż polski Górny Śląsk potrafił utrzy­
mać w zupełności daiwuy swóg eksport do AjustrjtL, 
podczas gdy Ozechosh^wiacja z dawnej cyfry 163.W0 
ton węgila kamlmnego, z której 50.000 ton. przypa­
dało na węgiel dla byłych austriackich kolei państfwo- 
wych, zidolała utrzymań tylffloo 90.000 ton, a więo nte 
wiele więcej, n iż 'połowę.- Wywóz do Węgier urtnzy- 
miała PoiLsikia wńętceg niż w połowie, niartomsiast wywóz 
do Ozochosłowaicgi spadł, według oblimeó azechosito- 
wadkiego mioisterstrwa pracy, z 250.000 ton ma 62.000 
ton.

'Dr Uhlig wysuufwia z cyfr powyższych wniosek, iż 
bar jara, którą Czechosłowacja wtzinioeła. przeciw wę­
glowi polskiemu, nie sizkodizóla zaupeLnie na rynku au- 
srtrjadkicm. Frizeciwtnie, barjera ta  nie mogła zapobiec 
naiwet temu, iż węgiel czechosłowacki ma w Aius.trji 
pazyegę gorszą niż polski. Podobny stosunek istnieje
także na Węgrzech.

Róitnacta frochltiu oikaziała się p/nzeto bezjsltoułteeznym 
środkiem walki o utrzymanie rynku zbytiu, zwtłaszeza,
i(ż pobierany przez Czechosłowację podaitek węglowy,

nałożony także na iwgieł ekBpxntawiamy xagnaniol 
równający się w skutkach swoich wywoaowej na4  ̂
żytości oe&nej, ■wytrównywtije powyżsaą różnicę w & 
pełności.

Autor ztaznaerza, <iż najeży liczyć się 25e macznetf 
'zmniejszeniem się saflJda ctzytnunego tego bilansu, 
nieważ ^Ptołsoe nuu&zą. być zrobione pewtne 'Ustępstw*? 
gdyż w pnzedwnym razie mmlkmie ona Oizesknm ar tf' 
‘M am  pnseimysłoiwyim drogę na Wisdhód4*, i  natujp 
pogłoskę, iż Polska uayska znaczną zmdżikę różpi® 
fradhltorwyich, talk, iż transport węgla do Austrjl b f 
diziie tańszy o 80 kor. czeskich na wtagonae, co &taaU>' 
m ć będtzdo różnicę 20 mii jonów craeskńdh kanon roctf' 
aie na korzyść Auisrtrji, a na nidkortzyść czeslkołsłofwl̂  
cikiej koiei' państwowych.

Otwarcie nadawczej radjo- 
stacji w Warszawie.

Watfsmafwa, (AW). Wtczsaraj ortwonto norwą ^taói5 
nadaiwiozą, -wytoudoiwoną staraniem toiwatrzysfcwa-aad^ 
techniosego. Na początek stacja rooeełała koncert, wy 
konamy pnzjez aartystów opery i tełegram ipnasowy. 7^ 
wanzy t̂iwto nadijo-techniczne uirządza codziennie kioû  
certa od 6 do wiec

DZIAŁ GOSPODARCZY.
— ■ ■ ■■ ■ * ■■■----

Ułatwienia przy wywozie 
drzewa.

W cieki uLartwfeflm wywoou drzewa i zapohdeżentf 
iiriepioaoiziiiirmenioffla parzy cleniu drewna nieK>brobox)a)̂ ' 
go oraz półotoroibdonego pnzy iwyrworaie go. zagranicy 
został wydatny do wszystkich urzędów ce^rc* bkół- 
miki, wyyaśniiia-jąoy, jakie gatunki drewna opłacają cdo 
,przy wywozie i1 posiadający ściśle wymiary i cechy 
tych , gatunków direwna, które mają być wywożone 
bez cła. OlkÓkilk tm  jest wydrdkoiwamy w D^ierunikn 
■Uaizędoiwym Ministerstwa^ Skanbu.

Losowanie obligacyj pożyczki 
kolejowej.

iWcroraj w ministerstwiie sikadbu wobec przedsitaiwi 
cieli uajiwyżaz-eg Iziby kontrol'' państwa ora® nałnistop- 
a tita  kolei odbyła się .pod puzowKxtnjijcrtwe(m wicedyre­
ktora urzędu pożyczek państiw. p. Witolda Szczelifc* 
ciągnienie 2-ej raty amocdyaacyjmej lu  proc. pożyca- 
ki kołejowefi.

Wyteoiwiauio do amortyzacji: 6000 ohligiacy} po 100 
fr. szwojioairsk ch, 7.000 obligacyj po 50 fr. szwajcar­
skich, 13.000 obligacyj po 25 fir. stawiajcairskich ii
31.000 obligacyj po- 10 k . szwajcarskich. Ogółem wy-
Jiosołwanjo obligacyj na sumę 1.586.000 fr. sizrwajcar- 
śkdch.

'Urzędowa tabela wylosowanych do ajnucKrtyzacji 
ohhg&eyj 10 proc. pożyczki kolejowej ogłoszona zo­
stanie niebawem w ,yMonłtonze Póiskim44, poczem na­
stąpi wypłata należności za wyl eotwane obligacje 
2-ej raty aimoirtyzacyjnejc (AW).

wiających.
Duchowmy spojrzał na obcego człowieka: strach 

zupełnie niedrwuzmemy ryso/wał się na jego obli­
czu — spojrzenie było błagalne.

— A więc — odpowiedział — dziś wieczór o 
północy przyjdź pan, a  odprawię nabożeństwo ża- 
b bne jed^me, jakie możemy ofiarować jako odpo­
kutowanie za grzech, o którym  pan mówisz...

Nieznajomy zadrżał, ale nad bólem utajonym 
za triumfowoła radość słodka i skupienia pełna.

Złożywszy ukłon, wyrażający najgłębsze usza­
nowanie księdzu i dwom świętym kobietom, znikł, 
objawiając tern rodzaj niemej wdzięczności, k tó­
rą zrozumiały te trzy wspaniałomyślne dusze. ,

Mniej więcej w dwie godziny po tej scenie n ie­
znajomy wrócił, zastukał dyskretnie do drzwi pod­
dasza i został wprowadzony przez pannę de Beau- 
sant, która go powiodła do drugiej części owego 
skromnego schronienia, gdzie wszystko było już 
przygotowanem do obrządku.

‘Pomiędzy dwoma przewodami kominka zakon­
nice ustewiły starą  komodę, której rysunek anty­
czny znikł narazić pod wspaniałem przykryciem 
z zielonej mory, taki-em, jaki zdobi zazwyczaj 
przód ołtarza. Wielki krucyfiks z hebanu i kości 
słoniowej, wiszący na ścianie uwydatniał jej na­
gość i przyciągał z bo-nieczności spojrzenia. Cztery 
małe, cienkie świeczki, k tóre siostry zdołały przy­
twierdzić na tym improwizowanym ołtarzu, przy­
lepiając je lakiem, rzucały światło blade i licho od 
ścian się odbijające. Ten blask słaby rozjaśniał za­

ledwie część pokoju, ale ześrodkowując się na rze­
czach poświęconych, przypominał promień, spadły 
z nieba na ołtarz ów, pozbawiony wszelkich o- 
zdób. Podłoga była wilgotna-. Dach obniżający się 
gwałtownie z dwu stron, jak na strychu miał koł­
ka  szpar, przez które .wiał wiatr lodowaty.

Trudno zaiste znaleźć ceremonję mniej okazałą, 
a przecież również uroczystą, jak to posępne na­
bożeństwo. Cisza tak głęboka, iż dozwoliłaby u- 
słyszeć najsłabszy krzyk na drodze, nadaw ała te j 
nocnej scenie m ajestatyczny nastrój. Wreszcie 
wielkość czynu stała w tak siinem przeciwieństwie 
do ubóstwa środków, że kontrast ten wywoływał 
wrażenie zgrozy religijnej.

iZ obu stron ołtarza dwie stare pustelnice, klę­
cząc na taflach podłogi bez względu na ich zabój­
czą wilgoć, modliły się wspólnie z księdzem, k tó - 
ry przyodziany w szaty pontyf-ikailne, ustawiał kie­
lich złoty, ozdobiony kosztownymi kamieniami, na 
czynie poświęcone, ocalone prawdopodobnie z ra­
bunku opactwa de Chełles. Obok tego cymboTjum, 
świadectwo królewskiej wspaniałości, woda i wi­
no, przeznaczone do świętej ofiary, zawarte były 
w  dwu naczyniach szklanych,, godnych zaledwie 
najnędzniejszego szynku. W braku, mszału, ksiądz 
położył swój brewjarz w rogu ołtarza.

Zwykły talerz przygotowany był do mycia rąk 
niewinnych i mesplamionych k rw ią .'

W szystko było ogromne, ale małe, biedne, aJe 
szlachetne, nie dość uświęcone a święte jednocze­
śnie. (C. d. n.).
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•••Gdańsk zmienia ton 
. gdy węszy dolary.

Gdańsk. (A[W). Korespondent wtzurerawtstki „Danmi- 
gar Netueste Niaxahnichftem“ pisząc o koaiieHmoŚoi poro- 
Komiefida się Gdańska a Polsiką i podnosoąic kotnzyst- 
ny wpłytw sanocki gospodarczej w Polsce na Gdańsk, 
omamia również ktwestję pożyczka polskiej w Amery- 
oe. Twierdizi aa, jakoby sprana siktrrzyneik .w Gdańsku 
miała. £be oddziałać na rołkowanda a pożyazikę. Ptnzy- 
pcsffloza jednak, że wsays^Me prz^rztoody dawne się 
lenną, a między Gdańskiem a  Podską dojdzie ostatnie 
do zgodnego porozumienia.

Wreszcie zaczynają się uczyć.
Gdańsk. (AiW). Firmy gdańskie wysyłające lasty 

prae® pocztę gdańską otrzymują całą koresjpoudmcję 
« Polski z powrotem a -zaHnacffieaiiem, że mają posy­
łać ją przecz pocztę polską. Spotkało to- także między 
innymi zarząd Targów GdiańsikLch, który aporo takiej 
poczty otrzymał z powrotem f. który z racji swojego- 
tttanowiaka lunalaizł się w bardzo trodnem położeniu.

Tajna gdańska organizacja 
„Der Kamerad“.

Z Gdańska telefonują mm:
Afooja tatfnydh ocrgamzocyj przmrołowych w Gdań 

efcu wtamogła sćę od aaasu zaostrzenia. konwiktu gd&ń- 
afoo-połBktegto w sposób nad^wycmjriy. Ogromną dróa- 
fałruość roeiriga izrwftasawza 'bojowa otrga/nimac^a t. ^w.

yMkischer Kampflbuind „Der Kiameradu. Qr- 
ganiizacja ta  wydaje srwoian członkom legitymacje 
rwojskowe z fotografią i ząjńsuje ich na tjzjw. listy po­
borowe. W legiit ymacjMh zapisywane są bieżące nu- 
mory t. zm. dzienników poborowych i tak  zw. Stamm- 
toUbe. Ozłonkowie zobowiązani są pod przysięgą nie wy 
dawać swej legitymacji nikomu i ^jwiracają ją w razde 
wystąpienia. Legitymacje wydawane są na pół roku. 
■Kierownikiem organizacji ryDer Klamer adu na Gdańsk 
jest niejaki Bóohm. Organizacja ta odbywa ówicraenia 
workowe w poflfiL

W roku 1667 mówiono 
w Gdańsku ogólnie po polsku.

Staać innym duetem owiani byli Gdańszczanie w  ro
1667 i aieamiemnie życzliwie odnosił! się do Polski. 

Tak przynajmnej sądzić można z opisów i pamiętni­
ków niejakiego Payema, 'które zachowały się w jedy­
nym bodaj jes/zcze egzempHamz/u, należącym ongiś do 
bibljoteki wersalskiej, a obecnie znajdują się w po­
siadaniu Polaka, zamieszkałego w Paryżu. Dzięki u- 
jppzjojmośd jednego z  krrewtnych Polaka tego, przeby­
wającego w Gdańsku, p. radcy Gr. — udało nam eię 
{pozyskać niektóre cenne ustępy, dotyczące Gdańska. 
Książka, o (której mowa, pisana po francusik/u, ruosi 
ftytaih „Podróż p. Payem, poświęcona biskupowi Ljoń-

Panfila, checz EłStaOje Loysow au Padaiis 1667“.
powiada p. Payen, nalleży do pierwszorzę­

dnych nna&t w Prusach, leży nad Wisłą i nad brze­
giem Bałtyckiego i stanowi osobne państwo
pod pnx)tokt<yrabe<m królów polskich. Jest to miasto, 
które praewyiżteiza wi-eta kunych najpiękniejszych miast, 
najlepiej iifortyfikówianyK^ najbogtatsjzych i najwspa­
nialej zabudowanych nietyLko Królestwa Polskiego, 
lecz wogóle miast, które wódzi ałeon. Gdańsk —• to 
składnica i magazyn Polski. Polacy spBiawiają tu zbo­
że Wisłą i stąd odstawiają do młej Europy. Bort 
gdański j&st doskonale urządzony i broniony przez 
4 pOfrty, z których jeden, jest w stanie powstrzymać 
najsilniejsze ataki floty morskiej. Arsenał gdański 
J68* wipnosA wtpaniały i zawiera wiele anut lanych1, 
(Pr(>ćhiu, kuł, oraz różnego rodziajru broni za-caefp»nej i 
° <̂Pcynn̂ j- LmpOfniu(iący jest też kościół Panny Marji, 
posiadający wielką, długą rnwę. Pokazują tu chilob 
skamieniały orarz rękę, •która pnzed 8 laty trzykrotnie 
ukazywała się 2 g5roibu.

Bardzo cenirna jesrt tu perspektywa oraz obraz Sądu 
^ostatoctzn-ego, k t ó r y  jest uważany aa bezeenne drneło 
sctuki. Cesarz Rmdoltf ofiarowywał za. obraz ten 40 
tysięcy talarów. Łulterande trzymają w Gdańsku prym 
— kodeino idą kartotey, dalej kalwini i anatobtyóci, 
któnzy posiadają swoją własną świątynię i dieŝ zą się ' 
swobodą roLigijną.

Tu autor pamiętników nagile urytwa i powiada ni 
Rtąd mi zowąd: Bursztyn nad brzegie-m morza jest po- 
BpoiKfty — a potem powiada dalej: „Panie w mieście 
tem nie nałeżą wprawdzie do piękności, ałe są uad- 
®wyazaj gnzeozne, uprzejme, dobrze się Ubierają i są 
bardzło łatwo dostępne, a co najciekawsze, mówią 
równie dobrze po ,polskfu, jak po niemiedku. Młodzież

męska mówi po poflsku, po nierndectoa i po Baotóe. Oo 
do krapoów,, to mówą oni przefwa&nie po polstou, po
niemiodkni, po łaeimie, po firaneoilskiu i po Włosku.

Jakfkod.wtiek Gdańsk je»t woUrnem miastem i posia­
da swą radę miejską, jednakże króiofwfe poLsey mia- 
niują corocznie wyteotłdego urzędnika z pośród sena­
torów dó preczydowanisa w Badzie.

(Do Gdańska przybył autor pamiętników z  KJoło- 
brzega za 21 liwrów wozem —  w Gdańsku mŁesizkał 
pod ^FotrtnJnąu i p ja d ł tzia dbitad. 15 sofldów. Z Gdańska

toa. byftb dostać powótzfcę do Warszawy m  22 li; 
fwłry44.

Cóż na to htalkałty&cd gdańscy, któnzy dostają ŁUt* 
oacdki na wspoaomeuie, iż na (Łwonau głównym wi­
dnieje poMd napfis: ŷ Bocfflelka/lmâ !? Jakże zawfrty- 
d zające są dla nich. słowa, zawarte w parnięfcnikack 
z 1667 roku, (kiedy to językiem, polskim, posługiwano 
się pcfwstzedhniie i nie dopatrywano się w tem  zagjra- 
żającego dla Gdańska niętetpdec©eństwa!

Eugeaij Dawidowicz Frunze.
;UivUi

Wszystkie pisma pdśkic, nie wyłączając nawet 
stołecznych, przesady dość obojętnie obok wia­

domości nominacja Eugenia Dawł'dowi'Cza Frunzego 
■na komd-sarzja •wKyjskowcgo S. S. S. R. Frzedcwsrzys-t- 
•kiern dla nas, jako* dla bezpośrednich sąsiadów Rosji 
sowieckiej, fakt nominao#. Firuuzego nie może być 
obojętny. Przypatmny się nieco bliżej tej postaci:

Dyktaturę nad oc&enwouą armią objął po* Trockim 
człowiek dziwnej przCsałości.

Z caiasów jego wczesnej mStodości da s»ię tyHSkK> tyle 
udbwycić, że urodiził się w r. 1885; a w kilka lat po 
urodzeniu, ojscleo jego* przesiedlił się z Łotwy do Tur­
kiestanu, gdzie miał bardzo ubogi zakład fryzjerski, 
a którego nie mógł wyżytwaó rodzimy. Wobec tego Da­
wid Flruuze r»zucił brzytwę? zamienił ją  na bańM i zo­
stał fełcizerean. Etigmij Fcrrime z jakichś nieznanych 
powodów wtalął w bairdtzo wczesnej młodości rozbrat 
a ojom-Mczerean i jinzenlósł się do Rygi, gdzłe gra­
sował wśiód mętów portowych. Daiktem jest, iź w r. 
1903 był robotnikiem w jednej z  mętalurgieanych firm 
francuskich nad zatoką ryską, a potem dizięki swemu 
sprytowi i giętkości wŚlćmnął się d*. administracji fa­
bryki. Erunize nigdy komunistą nie był. — pnzeckwtnde-, 
.jako pratotytkont administracyjny — na dorobku s i­
niej przecriwstawiał się interesom robotników? n ii 
sam zarząd fabryki.

W Ryd ẑe wiódł Frunze żywot drobnego miiese&oza- 
nina uważając, pćimfe, by nie naraizać się ani- siwn>im 
władzom przełożonym w fabryce, a jesjzcze mniej ,wła 
dizom państwowym, saczególnie polieja. Rewolucja 
paźdaiemiikowa została Frumego w sizynełu jako- żoł 
nierm 151 sybirskiego pułku piechoty. Frumze z ocli o 
tą -zanuiî zyUsfę w morzu rewolucji, fala wyrzucała gn> 
■pod noga' Radka SoM som. Frunze został urzędni­
kiem komisarjatu spraw zagiraniemych, potem prawą 
r$ką Radka Sebelsohno, nawet jego zastępcą w cza­

sie pertralktaeyj niemiedkMi o reewalkuację wojsk i  
terenów Ukrainy sowiedkiej. Radek, jak każdy żyd 
.wychowany w Polsce, a prziemesaony poasa jej teren* 
był nieubłaganym wrogiem Polaków. Tę swoją nie- 
nafwiść i jad do Poklki i Polaków przelewał w cał» 
swoje otoczenie a więc i  we Frunizego. Po* tzflńkwido- 
waniu sprawy reetwoknuacji wojsk mernie-dkach, Fnunize, 
już jako patentofwany komunista przeniósł się na „NI 
kiitskńje worK>tau, gdzie mieścił się komisarjat spraw 
fwojsikofwyeh. Trocki obdarzał Frunzego wielkim za»- 
fianiem i w ten sposób neoMkomunista dochodapł d* 
coraz więiksizych zaszczytów, aż znalazł się w radzi# 
(wojennej czerwonej repuMik’-.

W r. 1920 był jednym z cywilnych likwidatorów.
armjjfi WtrangCa i na udho opowiadają sobie, że przy
likwidacji sprzętu wojennego niezły zrobił interes.

* *

W czasie wojny podsko-boLszewickiej podeolł Tro- 
•dki FVunoemftx organózorwande anuja ukraińskiej. Frtui- 
ize wykazał znakoanl to zdolności organ iizacyjne, a za­
sługą jego szczególną wobec nządu Sowietów było, Li 
potrafił on zjednać dla organ iizowanej przez soobi# 
armji sporą ilość oficerów b. armji carskiej a odsunął 
ofl:(cerófw koanunistów be® żadnych wiadiomoścd facbo- 
(wych.

Fruruze jesit nieprzebłaganym wrogiem Polski i £ 
niedowierzaniem odnosi się do wszystkich Polaków 
w armji czerwonej]. On był bezpośrednfą przyczyną 
usunięcia Siemasizkii W kołach komunistycznych unra 
ia ją  Frunizego za bardzo nicbozpdeozn^o intrygant# 
i właśnie jego sprytnym intrygom przypisują usuaię- 
oie Trockiego. Eugenńj DaAvidofwfijC® 'Frunze ma byś 
■tak brutalny i znchwały, że przed nim ustępuje tak 
osławiony ,^radiius®czy]j chamu jak Budlenny, d#- 
fwódoa czenwonoj ksmaljerji.

łPrzyjadeila w nim mieć nie będziemy.

Łotwa nie chce popierać litewskich
nadętych roszczeń.

Gdańsk. 3 kutego. ,,Batósche P)resseu ogłosesa wy­
wiad swego korespondenta w Rydze z łotewskim mi­
nistrem  spraw zagranicznych, M ejeraw taem , na te­
m at polityki ragraniicrzmej Lot/wy. Me je  ro wica m  zna­
czył na wstępie, że w polityce zagramiciznej Łotwy 
wyMwtają się na czoło dwie aktualne kw estje. Pierw­
sza pozostaje 'W zjwiąizlkiu z (problemem współżycia na­
rodów bałtycfkiich. Stosuinek Łotwy do Estonji jest na 
stałe serdeczny, z PMaujdją i Pofeką utrzymuje róiw- 
nłeż baudao didbre i przyjaizaie stosunki, które na koair 
ferenkjól bdisangfoftsMiej pogłębiły się i utrwaliły. Z 
Litw ą rófwnież stosfumki- naisce- są dobre. Jednak spra­
wa stosunków z  tern państwem jest jedną z najdonio­
ślejszych w zagranicznej polityce Łotwy. Polityka 
Łotwy mrusi wychodzić z założenia, że stosunki mię­
dzy Litową z .jednej, a  Łotw ą -i E&tomją z drugiej 
stromy muszą być TOiziszearome do możliwie najwięk­
szych rozmiarów. Ptrizedew&zystkiean jasnem  jest, że 
Łotw a w żadnym wypadku, nawet w razie utwomzem^ 
izwiLązfku tńe  może wcziąć na aiebże żadnych 2X)ibo(wżą-

osań odnośnie do sprawy wfiłeósńdej. Spcrajwę tę awaiżarf 
Dtaileiy za konflikt, które Lńftwa i Poiaka mogą mawią- 
zać wyłącamfise między sobą. Byłoby bandrao pożąda- 
nem, gdyby tafkże na Litwie ulttnwaiDiłJo się zapatrywa­
nie, iż Wilno jest kwest ją obtibodząjcą wyłącznie tyl- 
iko Polskę i Litwę, wtedy usumiętafoy została wiedka 
.pfTizesizlkioda, stojąca na dirodze do uitworaeoiia zjwiiądknt 
bałtydkfiego. DOfezo trudności w tym wypadku stano­
wi moment psychologiczny, z którym musimy się li­
czyć ze wizgtędiu na uczucie Litwy do PoiskŁ Ze 
wzgflędu na ten moment należy podkreślić, że nie pra* 
gniemy poprowadzić Litwę wbrew jej woli do War­
szawy drogą przez TaHiin i Rygę. Trzecią? bardzo po­
ważną trudnością jest tx>, że Litwa żyje w ciągłych 
nieprzyjaznych stosunkach z  Polską. Ptzymąz/uję 
wielką wagę do dobrych stosunków między tymi 
dwoma krajami, gdyż sprawa ta stanowi najpoważ- 
niejfeizą pcrzesdkodę do sojuistzu. Mimo to jednak musi­
my politykę nas‘zą prowadzić w kierunku wri$dsaeg*> 
'zbliżenia się do Litwy.

-ooo-

Przypuszczalny gabinet li*ew.
0  sympatję dla Polski 

nie można ich posądzać.
Kowno. 3 lutego. (PAT). W sobotę w nocy otrzy­

mał dotychczasowy mińistetr finansów ora® przemysłu
1 handlu Petrulis polecenie utworzenia nowego ga­
binetu litewskiego. W ciągu niedzieli Peitrulisowi u- 
■dało się utwoirizyć nowy gabinet w następującym 
(składzie: Prezes rady minaetirólw i zarazem minister 
finansów, przemytemu i handlu PjeituuiLis, minister spiraw 
werwnętrznych Ozatrnedkite, mnflm.tor sprawiedliwości 
Tumenas*, dotyetesasoiwy premier, minister oświaty 
Joikianitas, redakltor „Iietu/wy“. Na po#zostałych sta­
nowiskach nie zajdą prawdopodobnie żadne zmiany.

Naco Ltiuavosom książek.
Gdańsk. (AW). W ẑ wiąziku z postanowieniem nząd* 

litewskiego, nakładającym ch> 80 frnlgów od kg. fcsdą 
’ żek c®y dzionnćików, Siprowodzanych z zagrmrcy, pra­

sa gdańska ogólnie stwierdza, że Litwa odcina się w 
ten sposób od w&póipnacy duchowej z Europą.

Nowy napad bandy sowieckiej 
na pogranicze Polski.

iWomsaanwa. (AJW). Z dirna 1 na 2 na odcinku Hono- 
sfflctte, graniey pO'ltskoHSOwteeSriej, banda, złożom z 8# 
Uudao1, przekroczyła granicę i napadła na fołwairk. 
Nadeszła jednak pomoc oddedołów K. O. P„ btóre 
bandę przepędziły za granicę.
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OD ŚRODY

w klnie „WANDA

(POD FLAGĄ PROROKA)

wipaily W  w7 M
w Irinie „ m  HDA,:

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: „śpiewak własnej niedoli4*.
Cfajwartek: „Fotel 47u.
Piątek: „Śpiewak w tanej niedoli44.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI4*
Środa: „Bacha/nitka41.
Cfewartek: „Bacbactkia,44.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
środa: „Ninjetka‘\
Czwartek: „Nimetka,44.

REPERTUARY KIN KRAKOWACH:
Promień: „Złamana tilja* z  Liljacą Gish i Rarthełeeni.
Reduta: ,vCzy kobieta jest wierna* (Ukogesiie) z  Lucy 

IDomaino; jako dodatek wielka tomedja w 6 akiach Ed­
ka Głesfinera.

Sztuka: „Zaza": dramat sensacyjny w 7 wielkich akt. 
W głównej roli Głorja SvBa®on. *

Udecha: „RJm-ł&n4m“, dramat w 7 akt. na motywach 
powieści Jack Londom.

Wanda: „Za jedną noc* (Pod flagą proroka); wspaniały 
dramat w 7 aktach.

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Dame“, podług nie- 
Amdertelnjej .powieści Wiktora Hdgo. Dwie se«rje, 12 aktów.

Zachęta: „Tajemnica przystanku tramwajowego*, naj­
lepszy film polski.

 hx>-----
Kalendarzyk. Dizdś 4-go Andrzeja; jutro 5-go Agaty.
Długość dnia: od 9 godzin 29 mdtn. dx> 10 godzin 57 

mannit.
DYŻURY NOCNE APTEK

w dniu 4 bm.:
Apteka pod Koroną, Rytnek 22. — Apteka pod Gwiaz­

dą, Fkxrjaiteika 15. — Apteka pod Opatrznością, Kanne- 
łicfca, 23. — Apteka, Wi&rsziawska 39. — Apteka pod Anio 
lem, Diet łowiska 76.

 oo----
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE WA­

WELSKIEJ. W piątek dnia 6 lutego br. o godz. 9 rano 
edibędzae się 'w  katedrze na Wawelu uroczyste nabożeń­
stwo, jako w rocznicę wyboru Papieża Piusa XI, na któ­
re wszystkich wieoiyich zapraszamy.

WZROST DROŻYZNY W STYCZNIU. Komisja paryte­
towa przy województwie kraitowskiem ustaliła na posie­
dzeniu w dniu 2 bm. iwrorost kosztów utrzymania. w afey- 
ecaniu br. o 1j83 proc.

50LETNI JUBILEUSZ PRACY ARTYSTYCZNEJ 
ALEKSANDRA MROCZKOWSKIEGO. Ku uczcze­
niu 5(Me*tm»ego jubileiusGiu pracy artystycznej art. ma­
larza Aleksandra Mroaztowisikfego otwartą została 1 
Iftitogo br., wystawa w Pałacu Sztok Pięknych, obej- 
moijąea dzielą tego wyibditoego artysty. Wielki entu­
zjasta piękna naszych Tatr, 'jeden z paenwstzyeh tater­
ników, Aleksander Miroaztooiwisfci urodził się w Krako­
wie ‘W r. 1350, stodja rozpoczął pod kerunikiem prof. 
ŁusizozMefWiLcza, Szynałewsfciego i Dembowskiego, ko 
lego/wał z malarzami Stireiitem, Kozakiewiczem, Lipió 
Hkim, A ĵdukiewkiziean, Fałatom, Kminszką i Kossa­
kiem. W r. 1873 wygeżdża do Monatchjum na dalsze 
efcudja i tu pracuje poid kŁmunkiean prof. Wagnera i 
Sitza, w craa&De swego pobytu w  Monachjuan maluje 
portrety toięcia Ludwika bawarskiego i jego żony 
Mar}*, ddia Paz. W uznaniu iza piękne wykonanie por 
■tretów oitrzymuje, jako pamiątkę od księcia Ludwika 
bawarsUdego złoty zegarek z adnotacją ofiarodawcy. 
Po pofwroed.e do Krakowa wychodzą z pod jego pę­
dziła „Aleja grraiboiwa“, ,yKometa“, . „W ogrodzie44, 
,vMofnskne Oko44 i „Zawrat44 sprzedany w San Franci­
sco i nagrodzony medalem, dalej „Czaimy Staw ped 
RysamD4, „Doli/na białej wody44, „Widok z Miedzia­
nego44, „Zunanzły sfaw pod Zawratem44 i -wiele innych. 
W Museum Niaaodowem znajduje się jego „Morskie 
Oko44 zakupione w roku 1892 oraz wnętrze kościoła, 
Bożego Cnała w Krakowie.

KONKURS NA GODŁO AKADEMJI GÓRNICZEJ 
W KRAKOWIE. Rektorat Akademji Górniczej w 
Krakowie w porozumieniu z dyrekcją miey. Muzeum 
przemysłowego ogłasza konkurs na godło Akadem} 
górniczej, które mogłoby być zastosowane do ujęcia 
graficznego. W projekcie należy uwzględnić godło 
państwowe (orzeł polski) oraz dwa młotki górnicze 
złożone ukośnie. Całość utrzymana w zdecydowanej 
formie, jasno określającej górnictwo i hutnictwo, win 
na odpowiadać technice kredkowej. Nagrody: 1) lćKd 
aft, 2) 50 zł. Proce oznaczone godłem należy nadsy­
łać pod adresem: Mauzmai przemysłowe, Kraków, uL 
taaileńsfca 9, do dnia 15 marca br.

Tagfczna śmierć dwu gimnazjalistów.
Odebrali sobie życie z powodu złych świadectw.

Kraków 4 lutego. 
iW ostatnich d n a c h  zaszedł w K rakowie tragiczny 

wypadek. O to jeden ®e stodentów  gim nazjalnych, 
uczeń IV ki. Z. K„ odebrał sobde życde wystrzałem 
z  rewolweru. Przyczyną sam obójstw a miały być złe

noty przy półrocznej klasyfikacji.
J a k  słychać, na tern aamean tle  zdarzył edę podobny 

wypadek w Wadowicach, gdtme m łody gim nazjalista 
poasbawtJ rfę żyda wystrzałem z  flohertu.

Skandal spirytusowy w Krakowie.
Z tajemnic podziemnego Krakowa. — Wykry cie wfelkiiego magazynu spirytusu 95 pnoc.

L o dągłejj nici niiepraenwanych skandali, w yro­
słych na krakow skim  bagienku, przybywa jeszcze je­
den. Rzadko* kiedy prasa o nich pisze, raczej milczy 
f to  z rozmoittych 'zapetwne powodów, sizczegóflnie le- 
wicofwa. po d egidą c. k. polskiej part.ji socjalistycz­
nej? Jeden  z  tysiąca takich skandali mimo ,św ię te­
go44 oburzenia panów protektorów  i poton/totów św. 
pamJęci krakow skiej kliki, podajem y rew elacyjne 
szazegóły dziwnie przeocronej pnzez prasę i odpowie­
dzialne ozynniki.

Przed M kom a dniami odkryły organa policji pań­
stwowej ta jn y  magazyn spfirytusu 95 proc. Spirytus 
izos^ał aakwesf.jooawny u właściciela restau racji Le»> 
na Żabnera, żyda,- znanego padkanza, przy ul. -Wielo- 
.pode 22.

iRnzestraswony n e u tra ln y  rodak44 następstw am i u-

PIERJWSZY PUBLICZNY POKAZ GOTOWANIA 
NA GAZIE odbył się dnia 29 stycznia br. w sklepie 
gazowni przy pi. Stzczepańskjm. Zain-tereso^iainie pu- 
bdiczooiścd bydx> tak  duże, że szczupła sala  nie mogła 
wsizysitkŁah pomieścić i /znacrana ilość osób m usiała od 
łożyć siwe przyjście na  nadchodzący czw artek. Ugo­
tow ano w ciągu 1 godiz. I  15 min. oftwadł a a  12 osób, 
■ztożony z zupy, mięsa, ja/nzyny, kom potu, pnzy zuży­
ciu gazu za 54 gr. Upieazono 2 i pół k g  ryby w  cią­
gu 40 m inut kosztem  17 gir. oraz upieczono 1 kg bab 
ki w naczyniu t. ztw . „Pnodige44 fcoscztom 6 gr. Poka­
zy odbyw ają saę stale oo czw artek o godz. 5 popoł. 
Drugf, pokiaz odbędzie się dnia 5 bm. W stęp wodny, 
jednak ze względu na wiedką frekw encję w ydaje się 
b ilety  w  sklepie goraowni.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH PRZED PAŃSTWOWĄ KO­
MISJĄ W BOCHNI roizpoom.e &ię 2 imiroa br. W skład 
egizomim wchodzą wszy^hie przedmioty, Ofbowiąząjąoe 
w swkołach pofwseechnyoh. Podania -wino&ić niależy drogą 
s/tóbową do dria 25 lutego br.

NOWY CENNIK TYTONIOWY. Począwszy od dnia 1 
lutego br. ceimk detajliczmej siprzedaży w>Trobófw y tyto1- 
tniowych uległ zmaeranej ptodiwyżce. Bardziej rorapjoiwsrzech- 
nlone gatunfki papierosHW kosztować będą za sztukę: 
Kair o po 1.0 girosizy, Sfiriks 8 i. pół, Dames 7 i pół, Ka­
lif 7, Ariisitom i Piani 6, Egi-|)s(k ie, Blite. Mad en 5, Ergot, 
Medjujm 4, Fervx>r, Kadi, Kiuh, Non plus ultra, Plrezy- 
dent 3 i pół, Grand Prix, Sport 3, Oorwtboy, Damskie, Mc‘ur 
kiza 2 i pół, Goporad, Onzeł 2t RadjOi, Wisła- 1 i -pót, Sio- 
łkóił, Wanda 1 gro^z.

Tytonie do papierosów <za 100 gramów: Kir 7 złotych, 
Ksant-i 6, Najprziednie-jazy sułtańsfci 5, Najprzedniej^y 
macedoński 4, Niajpnzednuejazy turecki 3 zł 20 gr., Prze­
dmij turecki 2 zł 40 gr., śaedtni turecki 2 cłoite.

_iCygatra grupy pienweraej z<a szt̂ ulcę 1 złoty, grupy dnu- 
giej 90 groszy, grupy tnzeeiej 75 gro^tzy, gmupy crawarej 
60 gnxxsizy, gir.upy piątej 45 groszy, grupy szóstej 35 gro- 
azy, grupy Baódmej 30 groszy, grupy ósmej 25 groszy, 
grupy dziewiątej 20 groszy.

INTERWENCJA POLICJI W SPRAWIE NIELEGAL­
NEJ UPRAWY TYTONIU. W celu pmzetcżvvdiziiałama uad̂ - 
aiżyokxm niełegałnej uprawy tytoniiu, poleciło minist-'W- 
stwio apratw ■werwnęt-rmych po porozmnieniiu się z minister 
stwem skarbu wydać zarząd ze me ww.jetwodom, aby orgv  ̂
ny policji w razie zauważenia lub ujaWniteiiiiia podczas peł 
nn.onia służby nielegalnej uprawy tytoniu, zawiadamiały 
o tean mtj-cbmriast właściwie władze skarbowe. W miej. 
8cowośoiach, gdzie władz takich udema, organy policji bę 
dą spprządzały pffotokoły i oddawały sprawę wtładooom 
ftorbowym.

Z TARGU WCZORAJSZEGO. W dniu wczorajszym do­
wóz artyk/ulów ąpożyiwicayich na place targowe był z po­
wodu ubiegłego święta Matki Boskiej Grommócanej bar­
dzo znikomy. Gemy utrzymywały edę na ;poakxmie poprze­
dnich targów.

KOfldSJA LUSrnŁAX3YJNA z raccn^ma tyraczaaoiwego 
wydzLaiu samorządowego w drogiej połowie z. m. dx>bo- 
osaśa lustracji buur budcwtnddwA miejskiego oddział a i b, 
imejfifciego inzącki zdromfc, aakiadów WTrt Timyrf, <Mm-

kryrwainia pmzed podatkiem kilkaset; litrów 95 proa- 
epirytosu, lata jak opętany po całcan mieście, wzy­
wając poairocy do' ra twxmwcunia całiej tej afery osób- 
bord2x> wpłyrwioiwych, a nawet zwracał się o pom-oc 
de -srwęj dawnej w^półwyznawcjzyrii a obecnie tony 
.wyższego dygnitarza.

Mamy niepłonną nadzieję, że władze skarbowe zaj­
mą się tak wyBokoproeentofwym spiryt/use«n i naJeźy-- 
cie opodatkują i ukorzą szczęśliwego posiadacza.

A teraz pod adresem tych odpoiwiedziiakiych czyn* 
nJ:ków pytamy się: dlaczego .spirytus* rakwestjonowa­
ny nie został skonfhlkowamy przez władze, tylko zo­
stawiono go rw rękach paśkanaa. Pytamy się zatemr 
oo zmezą te nowe azjatyckie metody? Otoarw&aany sięy 
że spirytus zoameni się <Męk‘- ,^pecjalnej44 przemianie- 
chemiemej w kamforę.

laioości lókairz,y enkotoych i okręgowych oraz rzeźni i 
targowicy miejskiej.

W SPRAWIE USUNIĘCIA STARYCH NAZW ULIC 
KRAKOWA. Na ulicach K ratow a, których maiwy zosta­
ły w ostatnich latach zmienione, widnieją m d bramami 
demów nadal tabliczki z numerami i dawnenri m w a in l 
ulŁc. Potwoduje to liazme zaanieszaniia i trudmości, awłasz- 
ozia dla osób zaaniejscorwych i (ndezmiających dobarce K ra- 
kowa, 'gd}*® zun/ustzone są one tracić wiele csia.su, zanim 
znajdą szukaną ulicę. Odnogi się to w pierwszym rzędzio- 
do dzielnicy Podgórze, >gdzae więkazia część ulic została, 
przemianowana # p*> p^ylączemu Podgórza do Krakowa 
dla umilknięcia jednakich nazw dwmi ulic w obrębie wiel­
kiego Krakowa. W dawnym Krałoojwie widwieją, np. na. 
ul. Staaoiwiślmej, n*ad branuarnd domów tabliczki <z nazwą 
„ul. 5 Listopada44. Byłoby pożądłainjearL, aby magistrat 
pr.zy ęposotoości u/mieszczianiia lamp orientacyjnych za>- 
rząd®ił równocześnie usunięcie niewliaścdwyicih napisów.

DOPROWADZENIE STERNA DO SĄDU POWIATO­
WEGO . Wczoraj w godzinach poranmiych wspólnik Rei- 
charta, — Stero wtraz z  kdkjonnia iamymi izraelitami, prze— 
tssedł -ulicami miasta, d|0ipix>wadjzauiy pirzecz służbę więzóeu- 
uą do sądu pofwiatowego*.

POŻAR. Wczoraj ra-no koło godz. 5^0 wybuchł pożar 
na strychu domu. jx)d 1. 33 w R,ymkju głównym, gdzie od- 
ranzącego się popiołu wyniesionego na strych :pmzez 13— 
letnią służącą, wapaiifco się belkowanie. Wezwania Btiraż- 
potżarm pod 'kierownictwem macz. straży Obidowicyza 
ogień ugasiła.

OKRADZIONY REEMIGRANT. Jacyś nae<ziniand spraw*- 
cy sikradli w pociągu Hersctawu Spenberorwi reem igran­
towi z Ameryki, skórzianą wałiaę z rzeczami, w artości’ 
2000 zł wraiz z 50 dolarami.

O NARUSZENIE OBYCZAJNOŚCI. W jesieni 1924 r . 
ryys/Uł zarząd ^tięzieó sądu okir. karnego w Kratowie- 
kilkanaście więźniarek -nja roboty polne w debrach ka, Ra 
d.-zwifia w Balicach pjod dozorem Marcina -Kuiziowa i Sta. 
tnikł&wa, Drożdża. Dka więżndoiek ptrzezniacrrono w Bali­
cach <iedn4  dużą ubikację, w -btóroj ąpali rówmeż obaj. 
dozorcy.

(OiiegJaj odbyła się przed sądem powiatowym kamrym 
iw Krakowie rozprawia przeciwko dozorcy Marcinowi Ku- 
iziowi oskorżomemu -prze^ prokuraturę -państwa o rażące 
njaruszenie obyczajności ipubliazne-j z -por. 51j6 u. k. popeł­
nione odnośnie do więźniarek.

(Poi3tępowa<n.i.e dowodowe trwało omzeszło* cztery godzi­
ny, pocze-m sędzia po przemówieniu obrońcy ogłosił wy­
rok uwalniający -KizJoiwa od winy i kary. Prokurator 
izgfteał odfwołanie. Itoqpcrawę prowadził s. s. o. Strzałka^ 
otslkarżał prok. dr ZochSocki, bromk dr Teodor Molkper.

KOSZTOWNA ZGUBA. Hr. TanmowiśkiL, ram. przy uli­
cy Sławkowskiej 15 doniósł o zgubie złotej papierośnicy,, 
wartości 509 zł z szafirem małym przy zaniknięciu, we­
wnątrz wyryta Tinc-znania data i miejscowość Radom.

OSZUST I ZŁODZIEJ W POTRZASKU. Aresztowano* 
Jaoa Rrymu3a, lat -20, rodem z Ojazeajin pow. Kraków 
pod mrzutem stzenegu kradzieży i oszn^tw popełnionych 
na szkodę sfajchmcców Unow. Jagiell. Będąc -w posiadaaiw 
fiałstsywych dokumentów uflMweraytecfcieh i mąjąo wstęp, 
na Uniwersytet, kradł Prymus ndepraecooffaiyTm iućbacaonx
indetoy. PoKadto- podejrzanym jeet o kridtzieź aordero- 
b j  z mieszkań akademódkŁch. AreeCtomuiego Prymus# 
odetowioao) do are«ztorw sądotwyich wrw a ajowoctoaś* 
wksy.
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PRZYTRZYMANIE PARY WŁAMYWACZY. W związ 
fas z kradzieży z- T*feanajndem do emyrikw. Da/wóda Emglasn- 
dera przy uh Kałwaryjeteiej 94 aresatowamio Maa-jam 
PtaccSkę łat 23 £ lAidwanjowa oraa jogo kochankę Meurję 
ZW*>dz,iaik lat 19 z Krokowo, którzy krytyczniej nocy z/ro 
tówezzy wyłom w muirze i natrafiwszy m  bufet, aiią. gx> 
odsunęli i, skutkiem ccegło ciała zawartość, Składająca się 
a lriltatóeeflęCTu fŁasaek zjoattała. zniszczona pnzea upadek 
bufetu. Sprawcy poza wyrządizoną szkodą zabrali kilka 
pudelek papierosów i kalka paczek tytoniu. Faszkodo 
mu*y oblicza straty ma 100*0 zł.

UJĘCIE ZŁODZIEJKI. Wczionaj aresztowały oap m  
śledcze polioji na dwmcu kolejowym w Kratooiwie Zofję 
Obmpek lat 14, rodem z  Jiaworaum, pod zazwu&em kra­
dzieży. Dnia 31 stycznia for. Obrupkówna opujstwiając -a- 
mowoime słuzźbę, okradła swych chlebodawców, Skowroń 
ekich z Mniowie pow. Katowice, zabierając im większą 
ilość garderoby i świadectwo szkolne córki Skowroń- 
dkwah Marji, uc^eiimcy ffln ii, któcnean legitymowała, sdę 
(W ctfaede aresHtofwaoa. Część skradzionej garderoby ode­
brano i pffr&eslaiLO' wraz z are-aztowamą do sądu okręg. w 
Eurakowie

ARESZTOWAME DEZi—.. jc,hA I WŁÓCZĘGÓW. Are
satowamo 1 osobę zja uchylanie się od pofwiomfoścd. wojsko­
we! a 2 za włóczęgostwo-.

 x»x----
o s t a t n i : DNI WYSTAWY JUiLJUSZA KOSSAKA.

Urządzona staraniem Związku Ploilsłkiich Artystów Plasty­
ków w Doirnu Artystów pnzy placu św. Ducha dla uczcze­
nia lOO-ieftufej rocznicy urodzin wystawia jubileuszowa Ju 
Jjuscza Kossaka . itwartą Oędrzie jeszcze tyiko- do piątku 
6 baru, Tx>crzjean zostanie nieodwołalnie zamknie* ~ Wvsta- 
rma otwarta jest codziennie od 10 do 1 w południe i od 
4 do 7 wiecz. Wstęp 1 zł., akademicki i szkolny 50 gr., 
d la wycieczek szkolnych 25 grr. od OiSiofoy.

WALNE ZGROMADZENIE SOKOŁA KRAKOWSKIE­
GO nde odbędzie się, jak myknie podano, w dniu 9, lecz 
me środę dnśa 11 bm. z tym samym porządkiem dzien­
nym. Początek o. godfl. 7 wieczór.

ZARZĄD ODDZIAŁU ZiWIĄZKU HARCERSTWA POL 
SKIEGO W KRAKOWIE donosi, że biuro Zarządu Od- 
dziatu mieści się pnz«y uldcy Brackiej 1, I p. Godziny urzę 
d*orwv we wtorki i piątki ód godziny 6—7 wfeccaoc-em. — 
‘Weaolka. kx>mw«i)denci^ tamże* należy aikierowyrwać.

Karnet karnawt! wy.
REDUTA „KRÓLÓW64 W DOMU ARTYSTÓW. P«rzy- 

gotowona z wielkim nakładem pracy i pomysłowością 
ogonków Związku pod kiea-Oiwmict-wem przewodniczące go 
J&omifcetu redutowego p. Mieczysława Filipkiewicza Re­
duta „Królów141 odbędzie się w Domu Artystów w wadcho 
dzącą sobotę, tj. 7 Lutego. Początek o 10 wieoznfem. — 
Wstęp 5 zh, dla członków i akademicki 2 zł. Na miejscu 
bufet obficie zaopat<r®ony, porzoetający w rękach Komi­
tetu pań. Strój balowy wtzgflędmae kośtjium. Zapros^nia 
wydaje ood.zienmce «d 6 do 7 wiecizotroin w Do-
aai' Artyeftów.

D A N O N d PRAWNIKÓW. We- środę dnia 4 Lutegjo br. 
odbędzie eię jak zwykle w salach krak. Toworzyatfwta Te 
chmiczmgo danedng ^awmiików, któro cieszą aię w tym 
łcamawale 'Wielkiem powodzeniem. Wsrtęfp jedynie za oka 
Eamńem knaeiiinegjo zaproszenia. Początek o gpdz. 8 wie- 
ctzorom.

— o-----------------

Z białego ekranu.
SZTUKA. Gloria Sromision ma już poza sobą cały sze­

reg wepaeflałych obrazów^ które ucaw lły z niej jedną z 
najgłośniejszych i najbordsiej Lubianych gwiazd ekranu. 
I  Ux zupełnie zadłużenie. Gk^riia SvTamjSK>n bowiem gira z 
taką  prostotą, ie  bea odrobiny er/jtuCiTiności umie wywo­
łać ‘Soc&ery podr/^w dla jej raeozywiiście ogromnego ta­
lentu fiłmowieg)o. Ozy jako- ósma. żona 'Sinobrodego, czy 
jako dama z arystokracji, czy to jako tancerka Zaza, jak 
to ma miejsce w omawianym obraizńe, budyi azczciry ?a- 
óhiwyt siwetmi kroacijoana. Fabuła dramatu jednak bard-zo 
bamlno, pocwiala roizwo/nąć Zatzie całą umiejętność i dać 
widrom głęboko odczutą a tak  prosta, trudną a tak  praw 
iłziwą kreację tancerki.

REDUTA. Znana wyłzyatkiim kinomanom Lucy Doraioe, 
choćby tylko z wielkiego ohtraizai Hrabina Paryża i apaaz,' 
rwy«tępflj.je jako główna bohaterka w fiknie zatytułowa­
nym sensacyjnie Upojenie. Trzeba przymnać, że umie za- 
fwróoić głowę bolna.teotywi, cio tern łacniej może być wy- 
tłuamcrzoneni, Iż czyni to tak umiejętnie a sympiatyczrcde, 
ie  zwycięstwo przychodni z Łatwością. Fabuła dość pry­
mitywna, jedmak mcpazikiwił^m .pieprzyku sensacyjności, 
potrafi iaawot w pewnych momentach ^miteresowąć. be* 
fcllliM ||I' ||*U I Ti li finnn i"'|17i miTlirnitTTTiiWr̂ lTfTTill̂  y

Zygzaki karnawałowe.
wyższych funkcjonarjuszy Policji Państwowej.

Jedyna rzec możm  śmiała w tegorocznym karoawale 
reduta, która ziacho-wiała swój d^TSityngOfwany i umiarko- 
wany styl. Jed^Tma reduta bez cór Koryntu i orgiji pijań- 
0twła, bud-ząey^jj niesmak u ludzi subtetecjsłzyeh. Serdecz 
nv Tkaatirćj diięki sympatyczn^irn gospodarzoirri panował, 
to  też Ł^bawąa parzeóiągrnęła się do białego traiiia. Zabawa 
w ^jdrobnoejszyeh szczegółach wspaniale przy^gotowana. 
Piękny paiwalon tmrecki oi^niewał słt.ylem wschódnim, sjwo 
bodnie rozparte na makatach amatorki rozłkogsznego flir­
tu św ię^^ trywmfy. Redutę urowmiaioały produkcje 
tanecz/ne P* thesielśkiego, haletmistrza operetki N ow o­
ści14. _ krakofWJak oditańczofny przez primabalerinę
p. Ninę Diohnaką wrzbudmał tkenetyczcie oklaski, zarówno 
jmV i taśc# •'wtschiodnie wykłoiniaioję̂  w etylowych strojach 
przez urocze tłctzennice p. Niny oDHńsIkiej. Ptrimjaballeiri- 
na> operetki ,yNoiwośc*i“ p, SŁantównaa zachwycała powiew­
ną lekkością t rytmiozmego tańca. Stuibąnwrny tłum stroj- 
»ych masek i bardzo gjustowtflj^ch toalet odśniewających 
praedwiajeiranyTO1 phzepyoheni przelewał się wśród mgły
*Corjando4i“ i tęczowych barw reflektorów^ pociągając
wodea w zawrotny azał tańca. I zdawało eaę, że ludzie- 
Ejałpommeli eprych trosk (ściennych , tańczona swoba- 
dme i wesoło, jak nzadko na której zabarwię. W apeojal- 
ute przezramyaych sełperotkach, przyatrojooiych w Laoa-

ty, płynął jejdyny z  trunków podawany: wino i szam­
pan.- ^

Wesołość ogólną wtzfoud/z&ł kupletami i tańcem ulubie­
niec publiłc&miośca krakjoiwtskiei pótaietrowy artysta ope­
retki ^Nowiości“ p. Dudziński. Doskonała i obecnie naj- 
lepsfza w Krakowie orkiestro policyjnia przygryjwtała na- 
praemia/n z węgierską orkiestrą cyganów. Na redutę przy 
bydi: wojewoda Kowaliikoiwsiki, przedistawtLciele policji z 
ŃnłSjpefkitoreiin Pilchem i nadkomissurzem Mamniakiem, ko­
misarz rządowy Wajwrousch z  małżonką, prokurator So- 
aański, prezes Łaby Skarbowej Gręgier, gen. Kuliński, wi- 
oeminlister Dudek z małżodką, redaktor naczelny „Goń­
ca kirak.Ł< dr W. Świiraki z małżoniką, red. Pusdowtsjkj, rad­
ca Worchałoiwfcki, red. Beaiupre, hr. Artur i Er. Boińska, 
hr. Artur Potocki, przedstawiciele sądowmicitw^, Uiniwor- 
syrtetu i sfery artystyccane.

(Wśród wielu pięknych pań i toalet złauwtażyliśmy na- 
st.ępujące: najpiękniejsiza maseczka kjoaniniairczyk p. ko­
misarzowi Romańska; efektowna toaleta seledynowa p. 
Porębska; orj-ginalm maseczka p. Piłeoka.; mocno mtry- 
gufląca mosika p. red. Migowa; zielona toaleta z hełmem 
izo strusich piór p. pułk. Dobmwolsil;a; suknia ze srebr­
nej Lamy pfritmadona operetki „Nowośai“ p. Kramerównra-; 
żółta toaleta ze saobhną siatką p. Ela Bauerótwna; ndebie- 
Sika jedwabna toaleta ze srebrną siatką milutka Marysia 
Ikiiuerówna. — Piermvmą nagrodę piękności otrzymała p. 
LubańiSJka, dnugą urocza artjistka teatru im. Słowackie­
go p. Stasia ^ gia/rê j(̂ v̂
Z SA U  KONCERTOWEJ.

I lira Kamy Wo wp.
Mirnuo- szalejącego kanna/wału i izanniitiśzeni.u się ilo- 

śef. pnodiuikicyj, Łneityt-ut rnwizyiazny uio ustajo w oelo- 
twe.j pracy, mad rozwojem kiulUnry mujzyazmej w mie­
ście i z .pnaicowiitą sysitematyKmiością mrządiza meczo- 
xy kiameralne, umiejące zainteresować msuzykaluc sfe 
ry Krakowa, które do niewielkiej salki' Łmstytiutu mu- 
•zyłaznogo spJ'esoą, nie ściągane • sini krzykliwą rekla­
mą, ani też płachtami afiszów. VI wieczór kameralny 
ipośmrięcono imnizwo francuskiej, wprowadzając *lo 
programu dwie sonaty dwru najiwybifinaejsizyoh kom- 
jpcKzytorów ostatniej doby, a to Samtrs&aensa Sonatę 
łwiodonozellową, dii.es-. F ra n c i Sonatę skrzypcową. 
Henwsizą wytkonał p. Masakk, którego ^technika, szLv 
eheitine as,pbac^e artystyczne, muzykalność zna kja- 
kawnski świat muizycizmy, darząc doskonałego- muzyka* 
ale tylko dużą a zasłużoną estymą, lecz — ilekroć 
&ię ku .temu spoeiobność nadarzy, gorącemi oklaska­
mi. W sonacie Saint^Saomsia znalazł p. Maoalik sporo 
sposobności dla wykazania śpiewności tonu o tej gł&d 
kości w przójjrowadzenia frazy, która umie nie tylko 
zająć, lecą także zainteresować słuchacza. Pan Ko- 
żmsiznik, swą rosnącą powagę w dziedzinie wirtuzerji 
skrzypcowej ,za<wd-zl'ę*cza swemu pojmowaniu zadań 
muizycznych i celowemu kombinowaniu kfwesityj wk- 
tuozowskirch z muzycznemi. Sonata Franca drgała w 
wykonaniu tego doskonałego skrzypka impulsywno- 
ścią treści i czystością nażchnfenia. Dosikonałą towa­
rzyszkę mieli obaj krakowscy wirtuozi w doskonałej 
pianksttoe p. St. Abłamowictz-iMeyorowej, która objąw 
sizy po śp. Uomlaufowej stanowisko, św etnie konty­
nuuje jej idee i godnie spełnia swe zadania.

iMiłem uzujpebiieniem i urozmaiceciiem wi'eczoru był 
współudział śpiewacki p. M. Korab. Spiewaozka na­
der miuzykaiinom wykonem kilku pieśń1 zyskała uzna­
nie audytorjum i abaerzała rzęsiste oklaski.

St. Bursa.

l ! m aHI,™ ,™ WKISBB
Kraków 4 lutego.

Na giełdzie efektów nastąpiła dalsza znaczna zwyżka 
kursów papierów dywidendowych. Również i Inne papie­
ry a przedewszystkiem arbitrażówki zjmeznie poprawiły 
swe kursa.

Dewizy bez zmiany.
Na pogtełdzitt ruch stosunkowo mały. Papieay nie wy­

wołały żywszego zainteresowania.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

Nio.wy Jodc 5.18 i pół; Londiyn 24.90; Praga 15.50; Pa- 
ryż 28^5-^28^5.

Alicje. (Cyfry -w złotych). W .transakcji:
Panik rW niysłoiwy 0.42
Ziemski Badk Kml>rteiwy 0.17
Pr^wstzechujy Biank Kred^loiwy 0.08
Bonik ZAviązku Spółek Żarobkowych 9.50
Polskie Tofwiatrzyistwo Handlowe 0.35
Ptharma (B. Jawoirmcki) 0.9-5
Zieleniewslki 9.40—10.20
H. Cegielski Ptazmań 0.09—0.70
Trzobiinia telaao 0.66—0.69
Farowmy 0.64—0.76
Górka 17.00-^17.50
Siersza 4.25—4.40
Tepege 2.00—2.05
Polsłka Nafta 0.65—0.66
Pokucie 0.30
S. W. Ndemojerws&i 0.50
Traebima tłujszca© 8.35
Krokus 0.95—U 5
ObodołTÓw 4^5—4B0
Chybie 5.80—0.00
A Hasećikl 1-60

AKCJE NA POGIEŁBZIU.
Nobel 2A0—2; Gazy zachodnie 3J0.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Bank Związku Spółek Zarobkowych 9.70—10.00,

H. Cegielski Ftwmó Qj67; Plarowocy 0.70; Starodhowloe 
1J92—2X16; Zieleniewski 9j00 i pół; Żyrardów 11.00 ł pół 
dx> 12.00 i pól; Sjpiirytus 3.16; Nobel 200; Uraua 1^5; 
‘Nafta Polska 0j63.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
iKuirsy papierów poiLsIkdch iw tysiąm ch kjodoo austra 

iBaiofk Hipoteczny 8.6; Sileeja 17; rb/oto 236; Liwnen K2; 
Schodnioa 230; Karpaty 161

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Plaryż 28.03; Londyn 24.82; Nowy 

Jork 5.18,1; Belgja 26j80; Włochy 21.53; Siflczpauja 74^n; 
Ho-landja 208.76; Berlin 1j23.4; iWiedeń 73; Sztokholm 
139j65; (Mk> 79^5; Kopenhaga 92j5ó; Sofja 37560; War­
szawa 100; Boidąpesof 0.72. Białogrród 8j37 i
8.90; KxKmstaoit}TnOtpcl 2.80; Bukaresrt 2j68.7; 
13.05; BoŁeDOS Aires* 198.

Ate-ny
imgfiors

z m i?  Z
wywołała bur f  w opinji francuskiej.

Woirtsccąwa. (Te 1. wł.) 4 bm. Koiespondeint „Gazsaty 
Worfê aiwk^kicj44 douosd z Poryżsa, że sproiwa zuiesde«iia 
lantesady fira-u^u^kicj ptrzy Watytkojnie została roo- 
strzyginiętia porzoz Pzbę w ba^zo podnieconym na­
stroju. Ze strony opozycji występował t znany histo­
ry k  Miadelin, -który dał parzegłąd hfistorji stosunikiółw 
Francji z Watykanem i ostrzegał rząd przed zerwa­
niem tych s-tosuników, jaiko aikłtem, który przysboi nie- 
odpofwledizlaiLnym doktryinerom, niegodny zaś je&t zoą 
żów stanu. Dłtigoiletni putzerwodnicizący komisji spnaw 
zagranicznych, a następnie prezydent mlnisttrów Ley- 
gues' wystąpił TÓnvnież bardzo silnie przeciwko sta­
nowisku rządowemu, dowodząc, że usta/wa o rozdzia­
le kościoła od paA-twa nie nakłada bynajmniej aa 
państwo tobowiądku nieut.rzymyiwaaiia istosuibków 
z Watykanem. Herriot ogodzii się jedynie na urtnzy- 
Tiuanie przy Watykanie misji, składającej sie z szefeu, 
.radcy i andhiwisty i prtofponuje zostawienie na test 
cel sumy 50 tysięcy tarników. Jak ■wiadomo, wniosek 
■o:pozycji o ode ścianie sprawy z  powirotem do komisjo, 
•upadł większością 314 przeciwko 250.

Wtajrszjatwo. (Td. wł.) 4 bm. Wiadomość o uchwale­
niu we tancaiiskiiej Łzibie deputowanych zniesienia aast 
t>asady przy Watyibanie, wywarła w burt. kołach po- 
lityamTOli bardzo duże wrażenie. W związku z iem 
mówią, że spmajwta podn-iesienia posedfetiwa naszego 
przy Watykanie do rzędu amhasiady i podwyższenia 
stopnia nuncjatury .watykańskiej w Fokce nastąpi 
bardzo ryidhło.

-

Śmiały lot nad szczytem
alpejskim.

BerMu. (AW). 12 lotników niemieckich wykcmaW 
lot dookoła znanego szczytu alpejskiego Zugapiftze. 
Lot trwał około* 2 godzin i -zaczął się w Monachium. 
Jeden z lotników musiał lądować w górach, pnzyozem. 
aparat przewrócił się a Lotnik jednak nie odniósł 
szwanku. Na szczycie Zugspatze znajdowała sdę w 
tym czasie ekspedycja ftłmofwa, która czyniła zdję­
cia a ponadto z czterech ónnych aparatów lotniczy eh 
towarzyszących wyprawie, dokonał zdjęć ze wszyst­
kich ważniejszych epizodów tego konkursu. Potnwu 
on jeszcze kilka dni.

Brss nes radjowy w Ameryce.
Londyn. (AW). Departament przemysłowy Stanów 

Zjednoczonych ogłasza statystykę przemysłu radj>- 
rwogo w Ameryce za rok 1924. Podane cyfry świad­
czą o- niebywałym rozroście tej nowej gałęzi przeroy- 
isłu, która obejmuje -w chwili obecnej 3 tysiące wiel­
kich fabryk, produkujących aparaty radljowe w po- 
równaniu z lS^ma fabrykami przed trzema laty. Z gó­
rą  300 tysięcy robotników i urzędników zajętych jest 
w przemyśle radjowym a 325 firm eksportowych, za$ 
m/uje się wywozem aparatów radjowy eh na rynki za­
graniczne. W Ameryce ukazuje się 55 czasopism ra­
djowy ch, a 2.500 dzienników prowadzi- codzienną ru­
brykę, poświęconą radjo.

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszych 
towarów przełamie ciężką sy­

tuację w handiu.

Z .  '..fi i ' ,
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Reklamowy film szwajcarski.
Z  ZiuydŁU djooiosraą, żie powfettaio tam atay$n.e towa 

rxy&twio fiknowe, noBMyoe macewę JHdtva“, a. ojpamte 
o  btamdao poiważny karpótah 

(M em tego towairzyis/tnm jes* pncedstowteotie tósfto- 
rjł SteKvaj}cafrji w ffflmalcih, ąpioflajlnfie dla zagranicy pitne 
walcffloiaych. Potpieragą zaś je njagjpotw&żiiie f̂ẑ  osolbi- 
Btośoi sfZjwajciairskLe ae sfer poM/tymiyich, framdiorwych, 
prraemyTstowyich, naiulkoiwyieh i aintyfetyłoznydh.

jFomieważ §rwie&o zta^otoro tOfwaraysdm> srawajcar- 
BkSe weBoto- w stosaunAd z  jedmyim z  na^zmaikiomitezydi 
auiropeg&kjich fcoiiioeraoAw fitoowyidb, k tó ry  dostamcay

zfo •amtyfe<t6w — praeto spodizfcewaó

się możliua., iż filmy wypadną wisjpęumcaite.
(Pie^pwlsay M m m a pcnzedstowtić IdUfca ep ter ló w  * 

wa®k Stzrwajcatrów, toananych z Fuurgumlją.
iW S^waijoajrji ofaiooijją sobie wieile po tych fitoacjh, 

Ostanę będą sięgiały azasóiw ósitatokh, a  krtótre rorasraecizą 
■wiaród kunydh lluidów zmajamo&i je j dralejófw i wtdbu- 
Kką dHa niej ^akideiresowame.

Wajnto, aby i u nas poanyśiawn o podiataym flmfe,
oeUjem aaran&joauae«iiia zja^rreunloy z draiepma i tejraimaeó- 
fcjztaścią BoLsIkii, o ■kftópąj taik maik) 'wiedraą Fram.cłuiz&1, Asa 
gto-cy, Wteu rtd.

Klub czyszcicieli okien.
J a k  wiadomo, traczep anglosaski odjznaoza się, mię­

dzy imnemi, w ielką śrłkloonnością do tw orzenia najtnaz- 
naiit&zyoh kJiubów tow arzyskich i zawodowych.

tDo tych oatahn&dh należy np. nicdaiwmo .teamu po- 
urs-tały w Ncfwym Jcatkiu „K lub czyódioieH ofldieai", no- 
wzący po am^ielslkiu iweao przydługą rnarawę: „The A- 
analgama^ed Wirndotw GLe&fnimg Eanpiloyees, Pnotocfti- 
t«  Assooiaitkra**. Że fiuinjkKjOniarjuB.zo tego rodzaju od­
gryw ają w arną rolę w  N. Jor (ku, można łartwo sobie 
przedstaw ić, gdy rawaźytmy, że „dinajpaicEe ńieba.", s to ­
jące tytko w draiefciiey Mainihartten, liiazą raraem 10 mi-

Ijotreów oklm !
LiuitMe, po&wuęaająłcy się fczysraozetniu dkien w tych 

,,dłrajpacsaidh“, muszą być speqjaMa»e do tego 'wytowta- 
lifilkOfwani, posiadać dużą siię fijzycraną i slaibo/wo ner- 
wy, gdyż ich zajęcie podazias (wichrów i rnnoaóiwi, taik 
-ozęsto na/wt'edraa,jąicydh Nowy Jbdk, jest wdeloe nie— 
bozjpiooznue. Najlepiej do niego nadają się wysłużona 
m ajtkow ie z oforętó^w żagflOwych.

(KHoiib posiada (przy ul. Broadw ay eJegamidki lolklaA, 
gorliwie odwiedzaniy przez azStonitorw.

Debre chęci Anglików a ulicznicy neapolitańscy.
Z dwóch słytwnydh na c ^ y  §wiat typów  Ludowych

NeapoJiu, tg. z yi. t r i rw“  i „ecugntai^ch", istn ieje
dOftąd tyUko ten dauigi, ponieważ o tean a  drożyizm ży­
c ia  'zmusiła pdierwtsraycJh do sraukanm zsarobkćrw w re- 
gudaunej ptracy.

Zia to ^scujginżzna^ — ty ie, co nasi uiLkmioyi, w Kina- 
fcowie „amdrujsyu, we Iiwo-wde ,vbadgaryu itd. — istnie­
ją  w  dalszym  ciągu, a pn-óby, azytmłoaio celem zamie­
nienia ich na ujcraąicą się, luib p(raicu(jąicą dziatrwę, peł- 
Bną n a  niezem i są, zdiage się, beznadziejne.

W listopadzie uib. roku pewne dobrOfCayiniie towa- 
nzytetiwo angielskie, draialająioe poraa gtratniicami Angflfld, 
rawtróeilJo uwagę na tych udicraniUtow neapoflitafetokh. 
Zadożylo ■ ono w Neaipoflu parzyitutók i zgmniaidziao w 
nSm, przy pomocy poOiiicgi, IdEaŁset jystcaiginted^ch .̂

Umyto ich, nJbnano, zajęto. grjmuastytką, naoiką czzy- 
taima i pisania, odżywiano doskonale Ltd. A, ponieważ 
zachowywali się wzorowo ku radości angLeLsikich do- 
broidzyfiioów, przeto udaieflłomo wszystkim, (wychowan­
kom zaMadu um)qpru qa święta Bożego NamodraenUâ

a b y  mogh odrwiedraić sw e  rodziny, obidtarowtarwszy każ­
dego z nich eoiwMie.

1 oóż się sttało?... Oto, po skoAozmym UT^opie ani 
je d e n  jaw g p tta d * ... n4e ppwnócfil do Ba&ftajdtol

Przedłożyli swobodę nad WsroMe dobrodziejstwa, 
i... może mieli słusraatoiść.

i

„Chercheż la femine!“
Knfcune to powiedzenie firanmskie, ir  myśl któffcgo* 

■w każdej izJb:odiii, w każdej •katastaofie, nawet w każ- 
dem mniejsiziej wtagi, aflie niemiłem wydarraetniu isakży 
ssufcad kjohderty, jaiko przyczyny — 'znaiLarafca, świeżo- 
poftwńeadraenie JapofflJL

'khnięjące rnHiatnowicie rw tyim fcnąju „Tcnwarzysftrwo.- 
ochrony przed' wypa^Ikami samochOdowymii44 st/wiesr-- 
draiłb, że

natjwî kiSDsa fócraha wypadków satoadhsodowych w  
J^pofcjji titiaitza się w tedy, gdy funf^cje szoferów

spe&niiadą kobiety.
Kabammem jest uraasadsnienie tej opainji. Brzam- oujC-' 

rw ten sposób: „'Kobcetn-szotoir zwtraea uwagę na aie- 
ibeqpecraeńBtłwia, grożące samochodowi z  tyłu, aiDe oma- 
ło zwnaca ujwtagi na niebezpieczeóMiwCu, jakie zjagm-- 
zsĄą mu z przodu. Skrotkiem tego przejeżdża prraechod 
niów -i wchodzi w kOHozjję z samochodami, jiadąc.ymi ns~- 
przeciw jej <woziua.

QpOBitinzieżen-ie powytżB'ze odpofwcada Logice kobiecej,, 
uipaitfTtująiceg zwykCe Tiriebezpieeaeństfwa nie tam, gdizfie 
je widza logitkia mężczytziny i ĝdtżh© naprawdę istniejew.

Hire&ńilą nrleana w , tern nic draiiwnego, bod prraeo<e£ 
słynnean jest. twierdzenie, przypasywane logice kofo&ê - 
cej, he ^dwa razy dwa — jest... lampa*1.

Korne? cz ę śd  redakcyjnej

Redaktor nacze lny  i od p o w ied z ia ln y

ALEKSANDER BŁAŹEJOWSKI

i« k i  onu
Cd godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny <—7 

kaczorem C E N Y  0 G Ł 0 S Z U I
la Uews BBienneaia

ofłoszcA
Rndskoj- nla rdoarfl^da. e

OBOWIĄZUJĄCE OD 2 6-00  MARCA: Drobne ogłoszenia za sławo rf. 9.10 — dla poearafcojących posad d . 0.95 — aa ełofwo drobne o tre id  matry-
mongalinej zb 0.12 — wiersz mihim. jednoszpatow y zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" t L  0.25 — wiersz milimetrowy po krocace zł. 0^40 —

Ogłosraenia pnzed. tekstom wiersz milimetrowy eL t.50  — Za układ tabelaryczny, bombdnofwany 60 proc.

Tyoodnik ilustrowany dla ludu
WieniBC-Pszczółka"

5 1 - ł y  r o k  w y d a w n i c t w a  

K r a k ó w ,  u l .  U u y a j e w s k l e ó o  7 . 1 p .  

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  1 z ł .  5 0  e r .
Ł iE « r  2 « B ’ j f I R  a i W B I B H U i g B U i r .

f f

DO SIEWU
lucernę,  w sze lk ie  kon iczyn y ,  trawy, nasiona o k o ­
pow e,  w arzyw n e  i kwiatów, łyko,  m aść  ogrod n i­
czą oraz rozma te preparaty ch em iczn e  przeciw  
m s zy c o m  i w sze lk im  innym szkodn ikom  roślin­

nym poleca

ALEKSANDER SZYFTER
S P E C J A L N Y  SKŁAD NASION

PO ZN A Ń , ulica W ielka  1. 11. —  Teleton  3904 .
Na żądanie wysyłam  cennik gratis i franko.

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E ZMIĘKCZA I USUWA 
CH0LEKINAZA I .  Niemojswskl&gs

fKAMIENIE SCHODZĄ BEZ riOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI UCTAJĄ. Ob); wy (początkowe): Ból w bokach i aoJku pod- 
Msrcowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkaęh. Bóle 

\ zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): V/ dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber \ parde na kiszkę stolcową 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na orzestrzał). Niekiedy wymioty źółdą, dreszcze, zimne poty, żółtaczka

* = =  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSIO, Warszawa, Nawy Świat Nr. 5. = = = = =

Ogrodzenia niełylko tańsze od drewnianych
lecz estetyczn:ejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami 1 furtami, Jak równie!
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca;

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Afcc.
Kraków-Podgórze Ronn.Tiowicza Nr. Telef. 277. Adr. Teł. „Metalgor .

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie* Oferty i prospekty na każde żądanie.

DROBNE 0BŁ0S7ENIA
SIEROTA b&rdrao iinteligjełnftmci, z dobrej rodraioy, włada - 
jąca językiem fraociuiskiin, piragpie być tem^a/rzygziką po- 
dTÓźy Lub m  zawsze do starszej pomd. Zgimeodia do Ad-
mimstra<eji „Gońca** pod ,^ierota‘*. 41r

ZGINĄŁ pdea, miody wńLcrauir, waha &ię Ask K/toby wie- 
driał, gdizie odę zmjdiuje, otrzyma, magnodę. A. Boleołd, uk 
Ikrzędińcraa 34.
ZGUBIONY w pfroechoidzie międray mfiędizy Placem Matej­
ki ojbok̂  jyRjomjdia**, plamit-aiini koło teaitjm J. SttowtaKskiejęoy 
fcaiwriiatmii „ZaJkctpaine** a uJiLcą Mikołajską zegarek damski- 
ręazmy, raeehoe łaskawy zmałaraca oddiać do Admiindatraojf 
„Gońca Kmaikowdkiiego*4

MASZYNY do szycia znanej 
dobroci oryginalne J i -  

SBrzyckiegi*', Hurt-Detal Raty- 
T anio-poleca Sktao fabry­
czny „The Kasprzycki Com­
pany14 Warszawa, Marszał­
kowska 153 tei. 104-51 wła­
sne warsrtaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

HRABINA ŻEBRA CZKA

Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów . Romans-, 
ten test nadzwyczaj ciekawy  
i czyta się  z ogromnym za­
pałem. BEZPŁATN IE m ożna; 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i u sprzedawców  

gazet. 995*

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY

!
Pismo bezpartyjna z dodatkiem ilustrowanym^, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Polskiego 

na kresach południowo-zachodnich

K i  i Siiii keio l i i
Prenumerata ręczna 10 zt. p6łreozaa 5 zł. kwar­

talna 2 zł. 50 gr.

Aakttdan 1 iflnhJtaBi L a L  Drakami TInł ładów aj w KnLanri. pod aKsądem i ,  Barioiw fe


